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Mimo kolejnych rozejmów

Wybuchowa sytuacja
w Bejrucie

BEJRUT PAP. W  Bejrucie ralnej, korzystając z poparcia, 
utrzymuje się wybuchowa sy- w  którego interesie leży sianie 
tuacja. We wtorek wieczorem niepokoju i zamętu w Libanie, 
korespondenci agencji praso- Korespondent Reutera, który 
wych donosili, że mimo porożu- przebywa w dzielnicy Bejrutu 
mień o zaprzestaniu ognia mię- zamieszkanej przez ludność 
dzy siłami prawicy libańskiej a chrześcijańską pisze o wznosze- 
wojskami arabskiego korpusu n\u barykad, umacnianiu stano- 
bezpieczeństwa, w  różnych punk wisk bojówek chrześcijańskich 
tach miasta słychać było wybu- 1 wzmożeniu zbrojnych patroli 
chy ciężkich pocisków artyle- na ulicach, 
ryjskich i strzały z innych ro- Camille Szamun, przywódca 
dzajów broni. Partii Narodowo-Liberalriej,

Nowy kryzys w  Libanie spo- obarczając odpowiedzialnością 
wodowały ugrupowania praw i- za wybuch ostatnich w alk mię- 
cy libańskiej, a zwłaszcza Fa- dzyarabski korpus bezpieczeń- 
langi i Partii Narodowo-Libe- s^wa wezwał do wycofania się 

z Libanu 30 tysięcy żołnierzy te

KO STIU M  dla amatorek 
sportu pływackiego.

(CAF—Nordfoto)

Kosmiczne „walizki“ już spakowane...

KLIMIIK i HERMASZEWSKI 
powrócą dziś na Ziemię

Wicedyrektor NASA o locie Poloka
PIOTR K L IM U K  I  M IROSŁAW  HERM ASZEW SKI zapako- „Saluta-6”. W  dniu dzisiejszym 

wali już swoje kosmiczne „walizki”. W dniu wczorajszym pobudka nastąpiła o godz. 6 ra- 
przenieśli na pokład statku „Sojuz-30” ponad 70 kg materia- no. 
łów — rezultaty technologicznych, medycznych i biologicznych * * *
eksperymentów, filmy, dokumentacje i pamiątki przywiezione
na orbitalną stację „Salut-6”. Na je j pokładzie pozostaje jedy- JAK wynika z wypowiedzi 
nie „Miszka” — niedźwiadek, symbol moskiewskiej Olimpia- udzielonej waszyngtońskiemu 
dy. O pozostawienie tej pamiątki prosili W ładimir Kowalonok korespondentowi PAP, Stanisła- 
i Aleksander Iwanezenkow. wowi Głąbińskiemu przez za-

PRZEDOSTATNI dzień poby- prowadzono idealnie zgodnie z w ^ p ó fp ra t^^  m iedzratfodow lf 
tu w Kosmosie radziecko-pol- planem. Włączono je o 15.45 a Stephena E D o y fe ^  w Stanach 
skiej załogi zaczął się o godzi- Ziemia wystawiła „Kaukazom” z S o c z o n ^ c h  iot ko^m1cznv ^ 
me 8 od śniadania. W jednym z najwyższą notę. O godzinie 17.15 pogram  ba^dań z udziałem nol 

y 11* ” '  FPzpoc?.ł sjls e a n s  telewizyjnej Sde* .  kosmonauty obserw uj 
Q się

Problem kontroli urodzeń

853 miliony Chińczyków?
P O D C Z A S  z a k o ń c z o n e j „ n ie d a w -  —  s e s ji r z ą d o w e j  g r u o y  d /s  p ia n o  

n o ”  — ja k  p o d a ła  a g e n c ja  S IN H U A  w a n ia  r o d z in y ,  w ic e p re m ie r  C h R L  
L i  S ie n - n ie n  o ś w ia d c z y ł,  że ce -

r .......... ............................................  le m . j a k i  s ta w ia ją  so b ie  w ła d z e ,
je s t  z m n ie js z e n ie  ro c z n e g o  p r z y r o

Proces przemytników 

kokainy

„Podwodny łącznik”
N O W Y  J O R K  P A P . P rz e d  s ą d e m  

w  N o w y m  J o r k u  o d  5 ty g o d n i  to ­
c z y  s ię  p ro c e s  13 p r z e m y tn ik ó w  
n a r k o t y k ó w ,  k t ó r z y  p rz e z  c a łe  la ­
ta  z a o p a t r y w a l i  „ c z a r n y  r y n e k ”  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w  k o k a in ę  
z K o lu m b i i .  O s k a rż y c ie l d o w ió d ł,  
że p r z e m y tn ic y  w y k o r z y s t y w a l i  
p o r t  w  B r o o k ly n ie  ja k o  p u n k t  
p r z e r z u to w y :  z a t ru d n ia n o  ta m  c a ­
łą  e k ip ę  n u r k ó w ,  k t ó r z y  s c h o d z i l i  
p o d  w o d ę  ze s ta ry c h ,  o p u s z c z o ­
n y c h  n a b rz e ż y  p o r to w y c h  i  p ły n ę ­
l i  p o d  k a d łu b y  s ta tk ó w  s to ją c y c h  
w  p o rc ie .  T a m  w s p ó ln ic y  p r z e m y t  
n i k ó w  p o d a w a li  im  w o d o s z c z e ln e  
p o je m n ik i  z n a r k o t y k a m i .

T e n  p rz e s tę p c z y  p ro c e d e r  t r w a ł  
o d  1972 r .  i  b y ł  ta k  z y s k o w n y ,  że 
r y w a l iz t i ją e e  g a n g i s t a ja ły  s ię  oipa 
n o w a ć  „ p o d w o d n e g o  łą c z n ik a ” , k i l  
k u  n u r k ó w  z n a le z io n o  w  p o r c ie  z 
p o d e r ż n ię t y m  g a r d łe m . C h o d z i ło  o 
z y s k i  rz ę d u  m il io n ó w  d o la r ó w .

- O s ta te c z n ie  p r z e m y tn ik ó w  u d a ło  
s ię  u ją ć  d z ię k i  r y z y k o w n e j  a k c j i  
a g e n tó w  s p e c ja ln e g o  o d d z ia łu  do  
w a l k i  z n a r k o t y k a m i ,  k t ó r z y  „ k u  
p o w a l i ”  k o k a in ę  o d  g a n g u .

mowano Ziemię o zakończeniu łączności. Międzynarodowa za- sie z d 
eksperymentu „Syrena-2” loga potwierdziła wykonanie za Udział Polaka w programie ba-’

Kulminacyjnym momentem planowanych eksperymentów. dań Kosmosu i w  lotach załogo.
!"“ wczorajszego było włączę- wych widziany jest jako doJ ód

5oS'.k“ nd,o.'.lni “ n ham“‘  . z  TONU rozmów widać było rozwoju i postępów nauki pol-
wama „Sojuza-30 . Próbę prze- jednak wyraźnie, że dzisiejsze skiej.
___________________________ _ rozstanie jest dla wszystkich

smutnym momentem. Zauważo- NASA była przed kilkoma 
no, że wszyscy kosmonauci no- miesiącami poinformowana
szą podarowane im odznaki pi- przez Związek Radziecki o tym,
lota wojskowego I  klasy. W ła- że przygotowywane są loty ko-
dimir Kowalonok w  swobodnej smiczne z udziałem kosmonau-
chwili telewizyjnej łączności, tów z krajów  socjalistycznych,
żartobliwie stwierdził, że czują Oczekuje się, że szczegółowe in-
się pilotami Ludowego Wojska formacje z przebiegu lotu i do-
Polskiego. świadczenie tego przedsięwzię­

cia zostaną przekazane innym  
D ZIE Ń  wczorajszy zakończyli krajom w  przyszłym roku, w

kosmonauci stosunkowo wcześ- czasie dorocznej sesji Między-
nie, o godzinie 22. Mirosław Her narodowego Komitetu d/s Ba-
maszewski po raz ostatni zajął dań Kosmosu. Sesja ta odbędzie
swe nocne miejsce pod sufitem się w  lecie 1979 r. w  Delhi.

C h in a c hs tu  d e m o g ra f ic z n e g o  
d o  p o z io m u  1 p ro c .

P e k iń s k i  k o r e s p o n d e n t  D B A  p r z y  
p o m in ą , że w  C h in a c h  n ie  p u b l ik o  
w a n o  d o tą d  d o k ła d n y c h  l ic z b  bez 
w z g lę d n y c h  d o ty c z ą c y c h  ro c z n e g o  
p r z y r o s tu  d e m o g ra f ic z n e g o . O rg a n  
te o r e ty c z n o - id e o lo g ic z n y  K C  K P C h , 
H U N G C I , s tw ie r d z i ł  je d n a k  w  n u ­
m e rz e  c z e r w c o w y m , że l ic z b a  lu d ­
n o ś c i „ n a d a l  w z ra s ta  z b y t  s z y b ­
k o ” . M ie s ię c z n ik  p o d k r e ś li ł ,  że c e l, 
j a k i  s ta w ia ją  s o b ie  C h in y ,  t o  z n a ­
c z y  p rz e k s z ta łc e n ie  k r a j u  d o  r o k u  
2000 w  n o w o c z e s n e  p a ń s tw o , m oże  
za s ta ć  o s ią g n ię ty  t y l k o  w te d y ,  g d y  
p r z y r o s t  d e m o g ra f ic z n y  z o s ta n ie  o- 
g ra n io z o n y  i  o b ję t y  k o n t r o lą .

O g ó ln a  l ic z b a  lu d n o ś c i C h R L  w y ­
n o s i o b e c n ie  — w e d łu g  o f ic ja ln y c h  
d a n y c h  — 900 m il io n ó w  o s ó b . N ie  
je s t  o n a  je d n a k  r e z u lta te m  ż a d n e ­
g o  s p is u  p o w s z e c h n e g o , le c z  je d y ­
n ie  w y n ik ie m  s z a c u n k o w y c h  o ce n . 
s p o rz ą d z o n y c h  n a  p o d s ta w ie  d a ­
n y c h  z 23 w ie lk ic h  je d n o s te k  a d ­
m in is t r a c y jn y c h  ( p r o w in c j i ,  m ia s t 
w y d z ie lo n y c h  i  o k r ę g ó w  a u to n o ­
m ic z n y c h )  z e b ra n y c h  w  r o k u  1976 
p r z y  o k a z j i  u ro c z y s to ś c i ż a ło b n y c h  
p o  z g o n ie  M a o  T & e -tu n g a . w ó w ­
czas C h in y  t n ia fv  l ic z y ć  850 m il io  
n ó w  lu d n o ś c i.  Ź r ó d ła  a m e ry k a ń ­
s k ie  s tw ie r d z a  D P A  — o c e n ia ją  
je d n a k ,  że w  C h R L  m o g ą  o b e c n ie  
m ie s z k a ć  aż 953 m i l io n y  o s ó b .

go korpusu, składającego się 
głównie z oddziałów syryjskich.

Zapowiedź spotkania 
Carter -  Sadat

K A IR  PAP. Źródła egipskie' 
poinformowały, że prezydent 
Anwar Sadat uda się w przy­
szłym tygodniu do RFN i 
Austrii, aby spotkać się z pre­
zydentem Jimmy Carterem i 
przeprowadzić z nim rozmowy 
na temat znajdujących się w  
impasie bliskowschodnich nego­
cjacji pokojowych. Miejsce 
spotkania nie jest jeszcze usta­
lone, ale — według informacji 
amerykańskiej ambasady w  Ka­
irze — prezydent USA jest 
oczekiwany w przyszłym ty ­
godniu w Bonn, gdzie weźmie 
udział w gospodarczym szczy­
cie krajów zachodnich.

Konsul Chile 
—■ uwolniony

N O W Y  J O R K  P A P . W c  w to r e k ,  
p o  24 g o d z in a c h  o k u p o w a n ia  k o n s u  
la tu  c h i l i js k ie g o  w  s to l ic y  P u e r to  
R ic o  —  S a n  J u a n , 4 -o so b o w a  u z b ro  
jo n a  g ru p a  n a c jo n a l is tó w  p u e r to r y -  
k a ń s k ic h  o d d a ła  s ię  w  rę c e  p o l ic j i .  
D w ó c h  z a k ła d n ik ó w  (a  n ie  c z te ­
re c h , j a k  in fo r m o w a n o  w c z e ś n ie j) ,  
z o s ta ło  u w o ln io n y c h .  J e d n y m  z za  
k ła d n ń k ó w  b y ł  k o n s u l  g e n e ra ln y  
C h ile ,  R a m o n  G o n z a le s  R u iz .

James Bond
szuka dziewczyn

P O  r a z  p ie rw s z y  f i lm o w y  „ s u p e r -  
s z p ie g ”  J a m e s  B o n d  (k tó re g o  po ­
s ta ć  o d tw a r z a  R o g e r  M o a ré )  b ę d z ie  
g o ś c ić  w e  F r a n c j i .  K o le jn y  f i l m  z  
t e j  s e r i i  p t .  „ M o o r a k e r ”  p o w s ta n ie  
czę ś c io w o , w  w y t w ó r n i  f i lm o w e j  w 
B o  u le g n ę  p o d  P a ry ż e m  o r a z  w  C o -  
t e - d ’ A z u r .

W ia d o m o ś ć  w y w o ła ła  s p o re  p o r u ­
sz e n ie  w ż e ń s k im  ś w ie e ie  a k t o r ­
s k im  F r a n c j i .  W ia d o m o , że  w f i l m i e  
w y s tą p i  w ie le  a k t o r e k  fr a n c u s k ic h ,  
n ie  d o k o n a n o  je d n a k  je szcze  ic h  
w y b o ru .

Szczecinianie na Festiwalu
JUŻ niebawem na Kubie roz- deusz Mazur — pracownik Sto- 

pocznie się spotkanie postępo- czni Szczecińskiej „Warskiego”, 
wej młodzieży —• X I  Światowy aktualnie pełniący funkcję prze 
Festiwal Młodzieży i Studen- wodniczącego Zarządu Zakłado- 
tów. Nasz kraj reprezentowany wego ZSMP. 
tam będzie przez liczną dele­
gację. Najlepsi młodzi robotni- — w y j a z d  n a s z e j m ło d z ie ż y  na
CV u c z n i o w i e  ż o łn ie r z e  i  s t u ,  h a w a ń s k i F e s t iw a l z o s ta ł p o p ra e -  c y ,  u c z n io w ie ,  z o in ie r z e  l  s i u -  d a o n y  s z e re g ie m  p o c z y n a ń  p rz y g o

to w a w c z y c h .  W s z y s c y  c z ło n k o w iedenci — członkowie młodzieżo­
wych organizacji zaprezentują p o ls k ie g o  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  za
osiągnięcia naszego 
Polski Ludowej.

kraju — d e k la r o w a li  s w ó j  a k c e s  d o  p ra c  
s p o łe c z n y c h  m a ją c y c h  n a  c e lu  w y  
p r a c o w a n ie  o d 'p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w

C U B A 7 8
W  grupie delegatów nie za- na S tw o rz e n ie  fu n d u s z u  fe s t iw a lo -  

braknie także szczecinian Re w e g o . Z d a w a liś m y  s o b ie  b o w iie m  u id K - in e  la K z e  szczecinian. Ite - s p ra w ę , iż  p r z y ję c ie  p rz e z  m ło d ą
prezentacja ruchu młodzieżowe- R e p u b lik ę  K u b a ń s k ą  ta k  l ic z n e j  
go Pomorza Zachodniego w y- r z e s z y  g o ś c i w ią ż e  s ię  z  n ic m a ły -
brana spośród najlepszych ak­
tywistów ZSMP, ZHP i SZSP 
liczy 7 osób. Kierownictwo nad 
tym zespołem sprawuje Ta-

n a k ła d a m i f in a n s o w y m i.  P o d ­
czas  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  c a ły m  
k r a j u  c z y n ó w  m ło d z ie ż o w y c h  p rz e -

(Dokończenie na str. 2)
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T r w a ją  p rz y g o to w a n ia

Za 5 miesięcy
Narodowy Spis Powszechny
JESZCZE ¡pięć miesięcy dziełi 

mas od Narodowego Spisu Po­
wszechnego. Szóstego z kolei 
w  dziejach Polski, czwartego 
w  okresie powojennym. Staty­
stycy dostaną do opracowania 
dane z całego kraju dotyczące 
osób zamieszkałych w poszcze­
gólnych miastach i wsiach na 
stałe lub czasowo oraz wielko­
ści i rodzaju mieszkań, obiek­
tów gospodarskich itp.

O D  M A J A  1978 r o k u  t r w a ją  p r a ­
c e  p rz y g o to w a w c z e  d o  S p is u  p o w ­
sz e c h n e g o . W y k o n y w a n e  są m a p y  
o b e jm u ją c e  o k re ś lo n e  te re n y ,  n a  n ic h  
n a n ie s io n e  są  r e jo n y  s ta ty s ty c z n e  
o r a z  o b w o d y  s p is o w e . O b e c n ie  p r z y  
g o to -w y w a n e  są d la  r a c h m is t r z ó w  
s z k ic e  s y tu a c y jn e ,  n a  k tó r y c h  za ­
z n a c z o n e  są  w s z y s tk ie  u l ic e  i  n u ­
m e r y  d o m ó w .

Spółdzielcy 
E. Gierkau

W ARSZAW A. Z okazji 56 mię 
dzynarodowego dnia spółdziel­
czości, który zgodnie z wielolet­
nią tradycją obchodzony był w 
pierwszą niedzielę lipca br. —  
I  sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął 4 bm. kilkudzie­
sięcioosobową delegację spół­
dzielców, reprezentującą blisko 
15-milionową rzeszę członków 
organizacji spółdzielczych dzia­
łających w  mieście i na wsi.

Barwne zdjęcia 
na polskich błonach
B Y D G O S K IE  Z a k ła d y  F o to c h e ­

m ic z n e  „ F o to n ”  w y p u ś c i ły  n a  r y ­
n e k  p ie rw s z e  p a r t ie  b a r w n e j  fo to  
g r a f ic z n e j  b ło n y  n e g a ty w o w e j.

O p ra c o w a n a  w e  w ła s n y m  z a p le ­
c z u  n a u k o w o - b a d a w c z y m "  t e j  f a b r y  
k i  n o w a  p o ls k a  b ło n a  b a r w n a  ch a  
r a k te r y z u je  s ię  d o b r ą  ja k o ś c ią  i  w  
n ic z y m  n ie  u s tę p u je  b ło n o m  .p ro ­
d u k o w a n y m  p rz e z  z n a n e  f i r m y  
ś w ia to w e . C e c h u ją  ją  m . in .  d u ż a  
w ra ż l iw o ś ć  i  d o b re  o d tw a r z a n ie  
b a r w  n a tu r a ln y c h  fo to g r a fo w a ­
n y c h  p r z e d m io tó w .  B ło n a  b a r w n a  
p r o d u k o w a n a  je s t  n a  d w ó c h  p o d ło  
ż a c h : b e z b a r w n e j f o l i i  a c e to c e lu lo -  
z o w e j o ra z  f o l i i  p o l ie s t r o w e j  o l e k ­
k o  z ie lo n k a w y m  z a b a r w ie n iu .

N a  n o w e j  l i n i i  p r o d u k c y jn e j  b y d  
g o s k i „ F o to n ”  d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  z 
c za se m  n a  r y n e k  o k o ło  2 m il io n ó w  
s z tu k  r o le k  ro c z n ie . I lo ś ć  ta  w y ­
s ta r c z y  n ie  t y l k o  n a  p o k r y c ie  p o ­
t r z e b  k r a jo w y c h ,  le c z  ta k ż e  p o z w o  
l i  n a  e k s p o r t .

O d d w ó c h  la t  t r w a  b a ta l ia  o  
p r a w id ło w e  o z n a k o w a n ie  u l i c  i  b u ­
d y n k ó w .  O d  d w ó c h  la t  te ż  n ie  u- 
d a ło  s ię  t e j  s p r a w y  w  p e łn i  z a ła t ­
w ić .  Z a w o d z ą  p rz e d s ię b io r s tw a  
g o s p o d a rk i m ie s z k a n io w e j,  s p ó łd z ie l 
n ie  m ie s z k a n io w e , p r y w a t n i  w ła ś c i­
c ie le  p o s e s ji, w e  w s ia c h  —  u rz ę d y  
g m in n e  o r a z  g o s p o d a rz e  in d y w id u a !  
n i .  N ie ła t w o  d o p r o w a d z ić  d o  u -  
p o r z ą d k o w a n ia  ty c h  s p r a w .

A  ty m c z a s e m  ju ż  7 g r u d n ia  ru s z ą  
d o  m ie s z k a ń  r a c h m is t r z e  s p is o w i 
z b ie ra ć  in fo r m a c je .  4200 o s ó b  p rz e z  
ty d z ie ń  b ę d z ie  p ra c o w a ć , b y  z e b ra ć  
m o ż l iw ie  n a jp e łn ie js z e  d a n e  z te re ­
n u  w o je w ó d z tw a .

D a n e  s p is o w e  b ę d ą  d o ty c z y ły  
o s ó b  ż y ją c y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
m ie s z k a n ia c h , ic h  w ie k u ,  w y k s z ta ł ­
c e n ia , p r a c y ,  z a r o b k ó w , s to p n ia  p o ­
k r e w ie ń s tw a  i t p .  B a d a n e  b ę d ą  ta k ­
że w a r u n k i  m ie s z k a n io w e :  l ic z b a  
iz b  i  osó b  w  n ic h  z a m ie s z k a ły c h , w y ­
p o s a ż e n ie  m ie s z k a n ia  ( s a n it a r ia ty ,  
ga z , ś w ia t ło ,  w o d a  i t p . ) .  J e d n o  z p y  
ta ń  a n k ie t y  d o ty c z y  lu d z i  b ę d ą ­
c y c h  w  w ie k u  p r o d u k c y jn y m  i  n ie  
.p ra c u ją c y c h  z a w o d o w o . W a ż n e  w  
o p r a c o w a n ia c h  b ę d z ie  p o z n a n ie  
p r z y c z y n  te g o  s ta n u  rz e c z y . P o n a d ­
to  m e to d ą  g r u p y  r e p re z e n ta c y jn e j  
o p r a c o w y w a n e  b ę d z ie  z a g a d n ie n ie  
d o ja z d u  d o  p ra c y .

P o  r a z  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  b a ­
d a n e  b ę d z ie  z a g a d n ie n ie  in w a lid z ­
tw a .  I  to  z a ró w n o  't id o k u m e n k o w a ­
n e g o  o d p o w ie d n ią  g r u p ą  i  re n tą , 
ja k  i  p r o b le m  lu d z i  c h o r y c h  i  n ie ­
d o łę ż n y c h  n ie  k o r z y s ta ją c y c h  z  p o ­
m o c y  p a ń s tw a . W s z y s tk ie  te  d a n e  
o p ra c o w a n e  s ta ty s ty c z n ie  p o m o g ą  
w ła d z o m  w s z y s tk ic h  s z c z e b li w  po d  
ję c iu  t r a f n ie js z y c h  d e c y z j i  w  s p r a ­
w a c h  n a jb a r d z ie j  is to tn y c h :  k w e ­
s t ia c h  m ie s z k a n io w y c h ,  s p ra w a c h  
u t r z y m a n ia  i  z a ro b k ó w , z a g a d n ie ­
n ia c h  s o c ja ln y c h .

W SZYSTK IE te dane, które 
zbierają rachmistrze spisowi, 
mogą służyć wyłącznie do o- 
pracowań statystycznych. Żad­
na z ankiet nie może zostać 
przekazana nikomu do wglądu. 
Obowiązuje ścisła tajemnica i 
żadna informacja dotycząca o- 
kreślonej osoby nie może wyjść 
poza mury urzędu statystycz­
nego. ( s u )

Motel 
w... pałacu

Ł Ó D Ź  P A P  N ie ty p o w y  o b ie k t  
g a s t r o n o m ic z n o - tu r y s ty c z n y  p o w ­
s ta je  w  Ł o d z i .  B ę d z ie  to  m o te l  u s y ­
tu o w a n y  w  X I X - w ie c z n y m  p o fa b r y -  
k a n c k im  p a ła c y k u  p r z y  łą c z ą c e j 
m ię d z y n a r o d o w e  t r a s y  E-12 i  E-16 
d w u je z d n io w e j  a le i W łó k n ia r z y .  
P r z y s tą p io n o  d o  p r z e b u d o w y  i  m o ­
d e r n iz a c j i  z a b y tk o w e g o  b u d y n k u .  
O p ró c z  d u ż e j,  o g ó ln o d o s tę p n e j r e ­
s ta u r a c j i  p o m ie ś c i o n  k i l k a  p o k o i 
h o te lo w y c h  d la  p rz e je ż d ż a ją c y c h  
t r a n z y te m  p rz e z  Ł ó d ź  tu r y s t ó w .  
P r.zy  m o te lu ,  k t ó r y  m a  b y ć  p rz e k a ­
z a n y  d o  e k s p lo a ta c j i  w  b ie ż ą c y m  
5 - le c iu .  z b u d o w a n y  z o s ta n ie  p a r ­
k in g .

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,
m fs  „ S u w a ł k i ”  z D a n ii,  
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

D a n ii,
m /s  „ N e r e id a ”  z  K o p e n h a g i,  
m /s  „ E m i l i a ”  z K a lu n d b o r g a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  D a n i i  i  

N o r w e g ii ,
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  

d o  D a n ii,
s fs  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  

D a n i i.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Okker wyeliminował Nastase
D O  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w  d o ­

s z ło  w e  w to r e k  w  ć w ie r ć f in a le  g r y  
p o je d y n c z e j te n is o w e g o  t u r n ie ju  w  
W im b le d o m ie . R o z s ta w io n y  z  n u m e  
re m  2 A m e r y k a n in  C o n n o rs  p o k o ­
n a ł  M e k s y k a n in a  R a m ire z a  ( n r  7) 
—  6:4, 6:4, 6:2. O  d u ż ą  n ie s p o d z ia n ­
k ę  p o s ta ra ł s ię  p a r tn e r  d e b lo w y  
F ib a k a  — H o le n d e r  T o m  O k k e r .  
T e n is is ta  h o le n d e rs k i  ( k tó r y  n ie  
by?  r o z s ta w io n y  w  g rz e  p o je d y n ­
c z e j) , p o k o n a ł  R u m u n a  H ie  N a s ta ­
se ( n r  9) 7:5, 6:1, 2:6, 6:3. P o p rz e d  
n io  O k k e r  w y e l im in o w a ł  r o z s ta w io  
n e g o  z n r  4 A r g e n ty ń c z y k a  V ila s a .

N a jc ie k a w s z y m  p o je d y n k ie m
ć w ie r ć f in a łu  t u r n ie ju  k o b ie t  b y ło  
s p o tk a n ie  A m e r y k a n e k  E v e r t  i 
K in g .  W y g r a ła  E v e r t  6:3, 3:6, 6:2. 
N a to m ia s t  o b r o ń c z y n i  t y t u łu  — 
W a d ę  (W . B r y t . )  z w y c ię ż y ła  J u g o -  
s ło w ia n k ę  J a u s o v e c  6:0, 6:4.

W  d r u g ie j  r u n d z ie  t u r n ie ju  d e -

S P Ł Y W  D U N A J C E M

BYĆ w  Pieninach i nie wziąć 
udziału w  najatrakcyjniejszej 
bodaj turystycznej imprezie te­
go regionu — spływie Dunaj­
cem, jest rzeczą niemal nie-

Szczecinianie na Festiwalu

T A D E U S Z  M A Z U R  — sze f 
s z c z e c iń s k ie j d e le g a c j i  n a  X I  
Ś w ia to w y  F e s t iw a l  M ło d z ie ż y  
i  S tu d e n tó w .

F o to :  Z .  J o d k o w s k i

(Dokończenie ze str. 1)

b ie g a ją c y c h  po d  h a s łe m  „ H a w a n a  
78”  w y p r a c o w a l iś m y  n ie m a łe  k w o ­
ty ,  k t ó r e  p o z w o l i ł y  n a  u tw o r z e n ie  
z a d e k la ro w a n e g o  p rz e z  m ło d z ie ż  
fu n d u s z u . M ło d z ie ż  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  w y p r a c o w a ła  ó k .  400 ty s . 
z ł .  T y le  b o w ie m  w y n io s ła  w a r to ś ć  
n a s z y c h  c z y n ó w .

G o d n y  p o d k r e ś le n ia  je s t  f a k t ,  
iż  s z c z e c iń s k a  d e le g a c ja  n a  F e s t i­
w a l  w y b ie r a  s ię  ze s z c z e g ó ln ie  d u ­
ż y m  b a g a ż e m  d o ś w ia d c z e ń  d o ty c z ą  
c y c h  p rz e o b ra ż e ń  z a c h o d z ą c y c h  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  s o c ja l is t y c z n e j  K u ­
b y .  N a sza  w ie d z a  o  k r a j u  g o s p o ­
d a r z y  je s t  w y n ik ie m  l ic z n y c h  
p r z e d fe s t iw a lo w y c h  s p o tk a ń  ja k ie  
z o r g a n iz o w a liś m y .  P o n a d to  p o s ta ­
w i l i ś m y  s a m i p rz e d  so b ą  n p .  ta k ie  
za dian) a j a k  z g ro m a d z e n ie  w s z e l­
k ic h  w y d a w n ic tw  t r a k t u ją c y c h  ta k  
o  h i s t o r i i  te g o  k r a ju ,  j a k  te ż  o  je ­
g o  d n iu  d z is ie js z y m . Z n a n e  są 
w ię c  n a m  p rz e o b ra ż e n ia  te g o  k r a ­
ju  ja k ie  n a s tą p i ły  w  ta k ic h  d z ie ­
d z in a c h  je g o  ż y c ia  j a k  g o s p o d a r ­
k a ,  k u l t u r a  a p rz e d e  w s z y s tk im  
w ie le  w ie m y  o  r e w o lu c y jn y c h  
p rz e o b ra ż e n ia c h , z k t ó r y c h  to  K u  
b a ń c z y c y  — c z ło n k o w ie  p ie rw s z e j 
s o c ja l is t y c z n e j  s p o łe c z n o ś c i n a  a m e  
r y k a ń s k im  k o n ty n e n c ie  — są ta k  
d u m n i.  T a k ż e  n ie o b c e  są  n a m  za ­
g a d n ie n ia  n u r tu ją c e  p r ę ż n y  r u c h  
m ło d z ie ż o w y  K u b y .

— Z a d b a liś m y ,  a b y  s z c z e c iń s k a  
r e p re z e n ta c ja  n.a F e s t iw a l  w n io s ła  
ta m  te ż  c o ś  b a rd z o  ty p o w e g o  d la  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . W ia d o m o  
p rz e c ie ż , że w o je w ó d z tw o  s z c z e c in

sk iie  to  p o tę ż n y  p io n  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j .  N a jw ię k s z a  g r u p a  m ło ­
d z ie ż y  p r a c u je  n a  s ta tk a c h  h a u d io  
w y c h  i  ło w c z y c h , w  s to c z n ia c h  i 
p o r ta c h .  D la te g o  te ż  z a b ie r a m y  ze 
sob ą , d la  k u b a ń s k ic h  to w a r z y s z y  
c h a r a k te r y s t y c z n y  u p o m in e k .  J e s t 
n im  m o d e l s z c z e c iń s k ie g o , m io d z ie  
żo w e g o  s ta t k u  p o w s ta ją c e g o  w  
S to c z n i „ W a r s k ie g o ”  p o d  p a tr o n a ­
te m  z a k ła d o w e j  o r g a n iz a c j i  Z S M P  
—  p r o m u  p a s a ż e rs k ie g o .

Z a b ie r a m y  ze so b ą  p o n a d to  sze­
r e g  w y d a w n ic tw  k s ią ż k o w y c h ,  t r a k  
tu ją c y c h  o  p o m o r s k ie j  z ie m i,  o  za 
m ie s z k u ją c y c h  ją  lu d z ia c h  o  ic h  
c o d z ie n n e j p r a c y  1 ż y c iu .  S ą  to  
w y d a w n ic tw a  b o g a to  i lu s t r o w a n e  
i  w y d a n e  w  k i l k u  w e rs ja c h  ję z y ­
k o w y c h ,  w  t y m  ta k ż e  w  ję z y k u  
h is z p a ń s k im .

—  Z a n im  je d n a k  25 l ip c a  s ta w im y  
s ię  w  H a w a n ie ,  c z e k a  na s  jeszcze  
p n z e d fe s t iw a lo w e  z g ru p o w a n ie  w  
W a rs z a w ie . R o z p o c z n ie  s ię  o n o  10 
l ip c a .  W  t r a k c ie  z g r u p o w a n ia  o d ­
b ę d z ie  s ię  —  j a k  to  m y  s a m i o -  
k r e ś la r n y  —  „ z g r a n ie ”  c a łe j  p o l­
s k ie j  e k ip y .  M u s im y  s ię  w s z y s c y  
d o b rz e  p o z n a ć , c z y l i  p o  p r o s tu  
s tw o r z y ć  je d e n  w ie l k i  k o le k t y w .

17 l ip c a  c a la  fe s t iw a lo w a  d e le g a ­
c ja  w y ja d z ie  n a  w ie l k i  m ło d z ie ż o ­
w y  z lo t  d o  W ro c ła w ia .

S ą dzę , że  w y je ż d ż a m y  n a  F e s t i­
w a l  s o l id n ie  p r z y g o to w a n i  i  ż e  z 
p e w n o ś c ią  d o ś w ia d c z e n ia  o ra z "  o -  
s ią g n ię c ia  p o ls k ie g o  r u c h u  m ło d z ie  
żo w e g o  s ta n o w ić  b ę d ą  c e n n ą  w ie ­
d z ę  d la  d e le g a c j i  z in n y c h  k r a ­
jó w ,  z k t ó r y m i  s p o tk a m y  s ię  w  
H a w a n ie . (M a c z )

możliwą. Nic więc dziwnego, że 
każdego lata, obfitującą we 
wspaniałe widoki i dostarczają­
cą niezapomnianych wrażeń 
trasę pokonują tysiące tury­
stów. Spływ Dunajcem jest 
wspaniałą wycieczką nie tylko 
ze względu na niezaprzeczalne 
walory widokowe i poznawcze. 
Przysparza wielu emocji, nosi 
posmak przygody, jest też wspa­
niałą formą zapoznania się z 
folklorem górali pienińskich, 
którzy uatrakcyjniają i skraca­
ją czas podróży gadkami, inte­
resującymi opowieściami, legen­
dami i pełnymi humoru przy­
śpiewkami. Nie bez znaczenia 
pozostaje fakt, że wszyscy ubra­
ni są w oryginalne regionalne 
stroje, a łodzie powiązane w 
tratw y przystrojone są świerko­
wymi gałęziami. W takiej opra­
wie spływ staje się wycieczką 
podwójnie atrakcyjną.

N A  ZD JĘCIU: środkiem Du­
najca. (CAF—Momot)

Żołnierska piosenka
W  K O L O R O W Y M , o d ś w ię tn ie  u -  

d e k o r o w a n y m  a m f i te a t r z e  w  K o lo  
b rz e g u , d o  k tó re g o  p r z y b y ło  b l is k o  
5 ty s .  w id z ó w , ro z p o c z ą ł s ię  4 b m . 
X I I  F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j .

W  k o n c e r c ie  in a u g u r a c y jn y m  z 
w id o w is k ie m  p t .  „ T w o i  c h ło p c y ,  
P o ls k o ”  p o ś w ię c o n y m  35 r o c z n ic y  
p o w s ta n ia  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
s k ie g o  o ra z  60 r o c z n ic y  o d z y s k a ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i,  w y s tą p i ł  C e n ­
t r a ln y  Z e s p ó ł A r t y s t y c z n y  W o js k a  
P o ls k ie g o .

W  p r z y s t r o jo n y m  fe s t iw a lo w y m i 
p la k a ta m i i  a f is z a m i K o ło b rz e g u  
ro z p o c z ą ł s ię  ró w n o c z e ś n ie  4 b m  
F e s ty n  K u l t u r y  W o js k o w e j.

b la  m ę ż c z y z n  m . in .  A m e r y k a n ie  
R ie sse n  i  S to e k to n  p o k o n a l i  A s h e  
(U S A )  i  N o a h a  ( F ra n c ja )  6:2, 4:6, 
5:7, 6:3, 6:4, A u s t r a l i j c z y c y  A lexa<n 
d e r  i  D e n t  z w y c ię ż y l i  A m e r y k a n ó w  
B a lle y a  i  F ts h e ra  5:7, 9:8, 6:3, 6:1, 
zaś .para F i.b a k  —  O k k e r  w y g r a ła  
z A  u s t r a l i  je ż y k a m i D ib le y  — L e t-  
c h e r  6:3, 6:1, 6:4.

W  g r z e  p o je d y n c z e j m ę ż c z y z n  
w y ło n io n o  p ó ł f in a l is t ó w .  W  p ó ł f i ­
n a le  z m ie rz ą  s ię  B o rg  (S z w e c ja )  z 
O k k e re m  (H o la n d ia )  o ra z  C o n n o rs  
(U S A )  z G e r u la lt ie e tn  (U S A ) .

W  d w ó c h  o s ta tn ic h  g ra c h  ć w ie r ć  
f in a ło w y c h  G e r u la i t i s  ( n r  3) p o k o  
n a ł  s w e g o  r o d a k a  G o t t f r ie d a  (n r  
5) —  7:5, 4:6, 9:7, 6:2  n a to m ia s t
B o rg  ( n r  1) w y g r a ł  z M a y e re m  
(U S A )  (nar 8) ~  7:5, 6:4, 6:3.

Z W Y C IĘ S T W O  M A L IN O W S K IE G O

W  S Z T O K H O L M IE  n a  m it y n g u  
g a z e ty  „D a g e n s  N y h e te r ”  w z ię ła  
u d z ia ł  g ru p a  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w .  
W  b ie g u  n a  d y s ta n s ie  3000 m  z 
p rz e s z k o d a m i z w y c ię ż y ł  B r o n is ła w  
M a l in o w s k i  w  b a rd z o  d o b r y m  cza 
s ie  — 8.16,32. W  b ie g u  n.a 110 m  
p p ł.  J a n  P u s ty  z a ją ł  c z w a r te  m ie j  
s ce  u z y s k u ją c  czas 13.92. Z w y c ię ­
ż y ł  A m e r y k a n in  N e h e m ia h  — 13,28.

r e k o r d  Ś w i a t a  p o l l a c k

K O L E J N Y  r e k o r d  ś w ia ta  u s ta n o  
w i ła  p o d cza s  m is t r z o s tw  N R D  w  
B e r l in ie ,  A n d r e a  P o l la c k .  W e w to  
r e k  P o l la c k  p rz e p ły n ę ła  200 m  ś t .  
m o t .  w  cza s ie  — 2.09.87. P o p r a w iła  
o n a  w ła s n y  r e k o rd ,  k t ó r y  w y n o s i ł  
— 2.11,20.

P O  5 e ta ipa ch  l id e re m  k o la r s k ie ­
g o  T o u r  d e  F ra n c e  je s t  K la u s  P e ­
te r  T h a le r  (R F N ) . M a  o n  czas  — 
25:32.05 i o  6 s e k u n d  w y p rz e d z a  
H o le n d ra  K n e te m a n n a  i  o  46 sek . 
B e lg a  B r u y o r e .  P ią ty  e ta p  w y ś c ig u  
w y g r a ł  B e lg  M a e rte n s .

Pyły kosmiczne 
w górskich rzekach

W  G Ó R S K IC H  rz e k a c h  w  S u ­
d e ta c h  i  Z a c h o d n ic h  K a rp a ta c h  
m o ż n a  z n a le ź ć  ś la d y  m in e r a łó w  po 
c h o d z ą c y c h  z K o s m o s u .

P ro w a d z o n e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
b a d a n ia  g e o lo g ic z n e  w  d o l in a c h  
rz e k  i s t r u m ie n i  w  K a rp a ta c h  i 
S u d e ta c h  — a sz c z e g ó ln ie  w  G ó ­
ra c h  Iz e rs k ic h  — p r z y n io s ły  in te ­
re s u ją c e  o d k r y c ie .  P o d cza s  p o szu ­
k iw a ń  w  s ta ry c h  o s a d a c h  rze cz ­
n y c h  ś la d ó w  m in e r a łó w  c ię ż k ic h  
łu b  m e ta l i  z n a le z io n o  n a g ro m a d z ę  
n ia  p y łó w  k o s m ic z n y c h .  Są to  ro z  
p y lo n e  r e s z tk i k a m ie n n y c h  i m e ­
ta lic z n y c h  m e te o r y tó w ,  k tó r e  w  
d a w n y c h  e p o k a c h  b io lo g ic z n y c h  
s p a d a ły  n a  Z ie m ię .  T e  k o s m ic z n e  
s s e z ą tk i m a ją  k s z ta łt  k u le k  lu b  
w y d łu ż o n y c h  k r o p e le k  o  ś re d n ic y  
o d  0,1 d o  I  m m . P o w s ta w a ły  o n e  
w s k u te k  s p a la n ia  i  to p ie n ia  s ię  
m e te o r y tó w  p o  w e jś c iu  w  g ę s te  
w a r s tw y  a tm o s fe ry  S z c z ą tk i te  
z b ie ra ją c e  s ię  w  c ią g u  ty s ię c y  c z y  
m il io n ó w  la t  b y ły  p ó ź n ie j w y m y ­
w a n e  p rz e z  w o d y  i  o s a d za n e  w  k o  
r y ta c h  r z e k  i  s t r u m ie n i .  S ą o n e  
ła tw e  d o  w y k r y c ia  p o d c z a s  szcze ­
g ó ło w y c h  a n a liz  o s a d ó w  n a n ie s io ­
n y c h  p rz e z  r z e k i .  G ó rs k ie  r z e k i  
n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  s e g re g u ją  
n a g ro m a d z o n y  m a te r ia ł  s k a ln y .

Pomniki przyrody
w Beskidach

W  W O J . B I E L S K IM  z n a jd u je  s ię  
275 a t r a k c y jn y c h  p o m n ik ó w  p r z y ­
r o d y .  J e s t to  159 p o je d y n c z y c h  za ­
b y t k o w y c h  d rz e w ,  6 a le i, 10 s k a ł 
o ra z  93 g r u p y  d r z e w  o  u n ik a ln y c h  
k s z ta łt a c h  i  s ę d z iw y m  w u e k u .

W  R re n n e J  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  
a le ja  d ę b o w o - l ip o w a  w e  w s i  G ó r k i  
W ie lk ie ,  zaś  w  g m in ie  B rz e ź n ic a  
22 l i p y  o  o b w o d z ie  320—840 c m .

P ię k n e  o k a z y  d ę b ó w  o  o b w o d z ie  
d o  600 c m  s p o tk a ć  m o ż n a  n a  te re ­
n ie  g m in y  D ę b o w ie c  o ra z  w e  w s i 
R y c h w a łd  w  g m in ie  G i lo w ic  e-SLe- 
m ie ń .

P r a w d z iw ą  o z d o b ą  w s i G ro d z ie c  
w  g m in ie  J a s ie n ic a  je s t  k o n k u r e n t  
s ły n n e g o  „ B a r t k a ”  — w ie k o w y  d ą b . 
M a  o n  p o n a d  800 la t ,  27 m e t r ó w  
w y s o k o ś c i,  a  je g o  o b w ó d  w y n o s i 
'TO c m .

W  g m in ie  J e le ś n ia , w  m ie js c o w o ­
ś c i S o p o tn ia  W ie lk a  z n a jd u je  s ię  
2 0 -m e tra w e j w y s o k o ś c i n a tu r a ln y  
w o d o s p a d , p o r o ś n ię ty  b o g a tą , o r y ­
g in a ln ą  f l a r ą  g ó rs k ą , n a to m ia s t  w e  
w s i Z a k r z ó w  (g m in a  S t ry s z ó w )  d u ­
żą  a t r a k c ją  t u ry s t y c z n ą  Jest tz w .  
„ l i p a  Ł o k ie t k a ”  o  o b w o d z ie  420 cm . 
J a k  g ło s i le g e n d a , w  j e j  c ie n iu  od  
p o c z y w a ł k r ó l  W ła d y s ła w  Ł o k ie ­
te k ,  s p o s o b ią c  s ię  d o  w a lk i  z K r z y  
ż a k a m i.
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Na marginesie wizyt wiceprezydenta USA w Izraelu i Egipcie

ne planują utworzenie 
„bliskowschodniego NATO“
KORESPONDENT PAP, Stanisław Głąbiński pisze: Wicepre­

zydent Stanów Zjednoczonych Walter Mondale zakończył w i­
zyty w Izraelu i w  Egipcie i 4 lipca powrócił do Waszyngtonu, 
skąd tego samego dnia udał się do Camp David na rozmowy 
z przebywającym tam na kilkudniowym urlopie prezydentem 
Jimmy Carterem.

PO M IM O  optymistycznych
Temat: rolnictwo

Plenum KG KPZR
W E  W T O R E K  P le n u m  K C  K P Z R  

k o n ty n u o w a ło  d y s k u s ję  n a d  r e fe ­
r a te m  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  L e o  
n id a  B re ż n ie w a  „ O  d a ls z y m  r o z w o  
ju  r o ln ic tw a  Z S R R ”  i  je d n o m y ś l­
n ie  p r z y ję ło  u c h w a łę  w  t e j  s p ra ­
w ie .  P le n u m  p o w o ła ło  za s tęp cę  
c z ło n k a  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  B . 
F a s tu c h o w a  w  s k ła d  c z ło n k ó w  K C  
K P Z R .

P o  w y s łu c h a n iu  r e fe r a tu  s e k re ta  
r z a  g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R , p le ­
n u m  p o d ję ło  u c h w a łę  a p ro b u ją c ą  
z a w a r tą  w  r e fe ra c ie  o c e n ę  o s ią g ­
n ię ć  i  k r y t y k ę  n ie d o c ią g n ię ć  w  
p r a c y  o r g a n ó w  p a r ty jn y c h ,  p a ń ­
s tw o w y c h  i  r o ln y c h  o r a z  m in i ­
s te rs tw  i  u rz ę d ó w .

Z a  g łó w n e  z a d a n ie  u c h w a ła  u zn a  
Je w s z e c h s tro n n y  d y n a m ic z n y  ro z  
w ó j  r o ln ic tw a ,  m a ją c y  z a p e w n ić  
d a ls z e  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  ż y c ia  
lu d n o ś c i i  s u ro w c e  d la  p rz e m y s łu .

Zaniepokojenie 
w  Japonii

kursu dolaraspadkiem
T O K IO  P A P  W e  w to r e k  na  g ie ł 

d z ie  t o k i j s k ie j  n a s tą p i ł  d a ls z y  sipa 
d e k  k u r s u  d o la r a  w o b e c  je n a . Za 
d o la r a  p ła c o n o  201,30 je n a .

B y ły  d y r e k to r  B a n k u  J a p o ń s k ie ­
g o  Toshihaitoo K o s h in o  o ś w ia d c z y ł,  
że k u r s  200 je n ó w  za d o la r a  f in a n  
s iś c i ja p o ń s c y  u w a ż a ją  za b a r ie r ę  
p s y c h o lo g ic z n ą . K ie d y  d o la r  s p a d ­
n ie  d o  t e j  w a r to ś c i  n a s tą p i z n a c z ­
n y  s p a d e k  d o c h o d ó w  p r z e m y s ło w ­
c ó w  ja p o ń s k ic h  z  e k s p o r tu  p r o d u ­
k o w a n y c h  p rz e z  n ic h  to w a r ó w .

W  ja p o ń s k ic h  k o ła c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  o d  d a w n a  w y ra ż a n e  je s t  za 
n iespok©  je n ie  w z ro s te m  w a r to ś c i 
je n a  w o b e c  d o la r a .  W  te n  sp o só b  
o b n iż a  s ię  b o w ie m  k o n k u r e n c y j ­
n o ś ć  to w a r ó w  ja p o ń s k ic h  n a  r y n ­
k a c h  ś w ia to w y c h .  O d s ty c z n ia  1977 
x .  k u r s  d o la r a  w o b e c  je n a  o b n i­
ż y ł  s ię  o  36 p ro c e n t .  G łó w n ą  p r z y  
c z y n ą  Łetgio s ta n u  rz e c z y  są  o g ro m  
n e  n a d w y ż k i ,  ja k ie  m a  J a p o n ia  w  
o b r o ta c h  h a n /d - lo w ych  z in n y m i  
k r a ja m i ,  z w ła s z c z a  z  U S A .

oświadczeń oficjalnych przed­
stawicieli administracji, w  W a­
szyngtonie nie ma najmniejszej 
wątpliwości co do tego, że bli­
skowschodnia misja wiceprezy­
denta zakończyła się niepowo­
dzeniem.

M O N D A L E  p r z y w ió z ł  w p r a w d z ie  
p u b l ic z n e  z a p e w n ie n ie  p r e z y d e n ta  
S a d a ta , że E g ip t  zg a d za  s ię  na  
e g ip s k o - iz r a e ls k ie  s p o tk a n ie  n a  
s z c z e b lu  m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h ,  a le  n ie  p r z y w ió z ł  z tg od y  
iz r a e ls k ie j .  S p o tk a n ie  to ,  o r g a n iz o  
w a n e  i  in s p iro w a n e  p rz e z  S ta n y  
Z je d n o c z o n e , m a  s ię  o d b y ć  w  p r z y  
s z ły m  t y g o d n iu  w  L o n d y n ie  w  o -  
b e c n o ś c i s e k r e ta r z a  s ta n u  C y ru s a  
V a n c e ’a.

Z a s t rz e ż e n ia  ł  o p o r y  r z ą d u  iz r a ­
e ls k ie g o  p r z y ję t e  z o s ta ły  w  W a ­
s z y n g to n ie  ja k o  k o le jn y  a f r o n t  po d  
a d re s e m  a d m in is t r a c j i  U S A  i  są 
o z n a k ą  d a ls z e g o  o z ię b ie n ia  a tm o ­
s fe ry  m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i  a ic h  s o ju s z n ik ie m  n a  B l i ­
s k im  W s c h o d z ie .

AM ERYKAŃSCY komentato­
rzy podkreślają, że oporne i 
nieufne stanowisko Izraela wo­
bec amerykańskich wysiłków 
doprowadzenia do porozumie­
nia izraelsko-egipskiego utrud­
nia realizację dalekosiężnych 
planów Waszyngtonu wobec 
Bliskiego Wschodu. W  planach 
tych, jak ujawnia m. in. jeden 
z komentatorów „New York T i- 
mesa”, leży utworzenie na Blis­
kim Wschodzie pod amerykań­
skimi auspicjami organizacji po 
lityczno-wojskowej zbliżonej do 
NATO, a więc tworu o charak­
terze zdecydowanie antykomu­
nistycznym i antyradzieckim.

Do tego „sojuszu” rysującego 
się w programach waszyngtoń­
skich planistów i strategów, 
obok Izraela i Egiptu, miałyby 
wejść tzw. umiarkowane (a więc 
prawicowe) państwa arabskie, 
jak Arabia Saudyjska czy M a­
roko. Warunkiem realizacji te­
go rodzaju programu musi być 
jednak jakieś kompromisowe 
rozwiązanie konfliktu Izraela z 
niektórymi przynajmniej kra­
jam i, arabskimi i do osiągnię­
cia takiego właśnie kompromi­
su, oczywiście kosztem Palestyń

czyków. naciska Waszyngton 
usiłując przełamać opór rządu 
Begina.

*  *  *

W  K A IR ZE  spodziewane jest 
dziś podanie do wiadomości pu­
blicznej nowych propozycji rzą­
du egipskiego w  sprawie ure­
gulowania konfliktu z Izraelem.

Spotkanie
izraelsko -  chińskie

K A IR  P A P . J a k  in fo r m u je  iz r a ­
e ls k i  d z ie n n ik  „ J e d i j o t  A c h r o n o t ” , 
p rz e d  k i l k u  d n ia m i  o d b y ła  s ię  d łu ­
g a  ro z m o w a , p ie rw s z a  te g o  ro d z a ­
j u ,  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie le m  Iz ra e la  
p r z y  O N Z . C h a im e m  H e rz o g ie m , i  
c z ło n k ie m  d e le g a c j i  c h iń s k ie j  p r z y  
O N Z , M in g  C z e n -ta n g ie m . W e d łu g  
d z ie n n ik a .  C h iń c z y c y , p o d o b n ie  ja k  
i  A m e r y k a n ie ,  są z a in te re s o w a n i w  
k o n ty n u o w a n iu  s e p a ra ty s ty c z n y c h  
r o z m ó w  m ię d z y  Iz r a e le m  i  E g ip ­
te m .

Francja zamierza zaostrzyć 
kary dla gwałcicieli

PA RYŻ PAP. Senat francuski 
jednogłośnie poparł projekt 
ustawy, przewidującej znaczne 
zaostrzenie kar dla gwałcicieli 
i skuteczniejszą niż dotychczas 
pomoc dla kobiet w walce o ich 
prawa.

Wg policyjnych szacunków we 
Francji codziennie zgwałconych 
zostaje ok. 60 kobiet. W ub. ro­
ku zgwałcono około 22 tys. ko­
biet, ale tylko 8 proc. złożyło 
skargę na policję. Ogromna 
większość milczy z obawy przed
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S T U D E N T  s ły n n e g o  a n g ie ls k ie g o  
u n iw e r s y te tu  w  O x fo r d z ie  — R a y  
C a n tw e ł l  p o b i ł  „ r e k o r d  ś w ia ta ”  w  
d łu g o ś c i. . .  m ó w ie n ia .  M ó w i ł  o n  bez 
p r z e r w y  w  c ią g u  150 g o d z in , c z y l i  
p rz e z  6 d n i .

C a n tw e U  o t r z y m a ł n a g ro d ę  w  w y ­
s o k o ś c i 1700 d o la r ó w ,  a le  n ie  p r z y ­
n io s ły  m u  o n e  szczę śc ia . G d y  je g o  
d z ie w c z y n a  d o w ie d z ia ła  s ię  b o w ie m  
o  ty m  ja k ą  j e j  c h ło p ie c  „ m a  ga d ­
k ę ” , s z y b k o  z n im  z e rw a ła . „ M ó g ł ­
b y  m n ie  za g a d a ć  n a  ś m ie rć ”  —  p o ­
w ie d z ia ła .

wstydem i hańbą, te zaś, które 
udają się na policję, spotykają 
się często z niedowiarstwem, są 
poddawane niezwykle przykrym  
przesłuchaniom zaś policyjna re 
konstrukcja sytuacji, w której 
doszło do gwałtu, jest często dla 
ofiar gorsza niż sam akt. Przed 
sądem obrońcy oskarżonych 
twierdzą, że poszkodowana by­
ła stroną prowokującą.

Senat francuski w  pierwszym 
czytaniu nowego projektu usta­
wy domaga się zaostrzenia kar 
wobec gwałcicieli, postuluje aby 
najniższe wyroki opiewały na 5 
lat więzienia, najwyższe zaś na 
20 lat. Lekarz — w  porozumie­
niu z ofiarą gwałtu — powinien 
mieć prawo przekazać bezpoś­
rednio prokuraturze wyniki ba­
dań bez zgłaszania sprawy do 
komisariatu. Senatorzy domaga­
ją się, aby przesłuchania poli­
cyjne w  sprawach gwałtu pro­
wadziły kobiety — urzędniczki 
policji.

„Markiza Angelika“ -  pełnoletnia...
„M A R K IZA  Angelika” — 

powieść, która zrobiła we Fran­
cji i poza jej granicami oszała­
miającą karierę i zdobyła nie­
zwykłą popularność, osiągnęła 
właśnie lat dwadzieścia jeden, 
uzyskując w  ten sposób „peł- 
noletność”.

Właśnie 21 lat temu pierwsze 
odcinki „Markizy Angeliki” u- 
kazały się w  popularnym fran­
cuskim dzienniku popołudnio­
wym FRANCE SOIR. Z  tej o- 
kazji francuscy statystycy w y­
liczyli, iż przygody „Markizy 
Angeliki” składają się obecnie z 
dziesięciu dość grubych tomów, 
iż czytało je około 170 milionów 
osób, że powieść tłumaczona by­
ła na szereg języków, że nakrę­
cony według niej serial filmo­
w y (przypomnijmy m. in.: „M ar­
kiza Angelika”, „Angelika i 
król”, „Angelika i piraci”) cie­
szył się olbrzymią frekwencją. 
Również i u nas.

Z  okazji osiągnięcia „pełnolet- 
ności” odbyła się nawet w  Pa­
ryżu skromna uroczystość, pod­
czas której złożono „matce” 
„Markizy Angeliki”, Annę Go­
lon serdeczne życzenia. Życze­
nia przyjmowała Annę Golon — 
przypomnijmy jednak, iż przez

lat piętnaście pisało ją m ałzeń- — iż  d o  k a ż d e g o  to m u  p o -
s t w o  S p r ? p  i  A n n o  f i n l n n  7  W ie ś c i m u s ie l i  p rz e c z y ta ć  200 d z ie ł

• 5  1 1 A I i n e . . 1 0 n - . f ,  d o k u m e n ta ln y c h  — czę s to  b a rd z o  
Chwilą jednak śm ierci „o jca  t r u d n y c h .  P o w ie ś ć  ta  w y m a g a  n a d -  
Angeliki, obowiązek „s ta łe j O- to  d u ż e j  i  o d p o w ie d n io  z o rg a m izo - 
piekl nad je j przygodami” w zi«- F t S a o i f -
ła na Siebie p. Annę, kontynu- m a  z a ło ż o n ą  „o s o b is tą  k a r to te k ę ” ,

ująć powieść o przygodach — jak  
pisze prasa francuska — „kobie­
ty pięknej i romantycznej, wzru 
szającej i odważnej”.

„NAUKOW A PODBUDOWA”
I  K A R T O TE K I BOHATERÓW

M Ó W I s ię , ' i ż  p o w ie ś ć  ta  (n a  p e w  
n o  z re s z tą  n ie  n a jw y ż s z e g o  „ lo t u ” ) 
z a c z ę ła  s ię  w  G a b o n ie . T a m  b o ­
w ie m  p rz e d  d w u d z ie s tu  k i l k u  la t y  
m ło d a  A n n ę  p o z n a ła  in ż y n ie r a  ge­
o lo g a  S e rg e  G o lo n a  — sw e g o  p r z y ­
sz łe g o  m ę ża . P o  k i l k u  la ta c h  p a ń ­
s tw o  G o lo n  p o w r ó c i l i  d o  F r a n c j i  
—  k o m p le tn ie  z r u jn o w a n i.  S z u k a ją c  
ś r o d k ó w  d o  ż y c ia  p o s ta n o w i l i  n a ­
p is a ć  a w a n tu r n ic z o  -  ro m a n ty c z n ą ,  
p o p u la r n ą  p o w ie ś ć . Z a m ia r  „ c h w y ­
c i ł ”  i  p o w s ta ła  „ M a r k iz a  A n g e l ik a ” .

W ie le  o s ó b  je s t  p r z e k o n a n y c h ,  że 
te g o  r o d z a ju  p o w ie ś ć  n ie  w y m a g a  
o d p o w ie d n ie g o  n a u k o w o - h is to r y c z -  
n e g o  p r z y g o to w a n ia .  A n n ę  G o lb o  
o ś w ia d c z y ł«  —  c h y b a  n ie c o  „ n a  w y

w  k t ó r e j  z a p is u je  s ię  je g o  p rz y g o ­
d y .  C h o d z i o  to , b y  czase m  n ie .. .  
o ż y w ić  z m a r łe g o  lu b  k o m u ś  n ie  d o  
ło ż y ć  n ie s p o d z ie w a n ie  n o w e g o  c z ta n  
k a  r o d z in y ,  o  c o  p r z y  d z ie s ię c io to ­
m o w e j p o w ie ś c i n ie  je s t  z b y t  t r u d ­
n o . N a d to  a u to rz y ,  a o b e c n ie  a u ­
to r k a  m u s ie l i  za p o zn a ć  s ię  z w ie ­
lo m a  d z ie ła m i d o ty c z ą c y m i h i s t o r i i  
F r a n c j i ,  o b y c z a jó w ,  s t r o jó w  i t p .  H i ­
s to r ia ,  ja k  t w ie r d z i  p. G o lo n , je s t  
w ię c  w  p e łn i  re s p e k to w a n a . Co 
p r a w d o  o  re s p e k to w a n iu  h i s t o r i i  w  
„ M a r k iz ie  A n g e lic e ”  m o ż n a  m ie ć  
ró ż n e  z d a n ie , a le  to  je s t  w  k o ń c u  
s p ra w a  g łó w n ie  F ra n c u z ó w .

M A R K IZA  JEDZIE  
DO QUEBECU...

AU TO RK A zdaje sobie do­
skonale sprawę z tego, iż książ­
ka nie jest przeznaczona dla o- 
sób o pewnych ambicjach inte­
lektualnych, lecz dla najbar­
dziej przeciętnych ludzi. Uwa­

ża jednak, że taka właśnie a- 
wanturniczo-romantyczina po­
wieść jest potrzebna. Znajduje 
to także — jak mówi — po­
twierdzenie w  „tysiącach” l i­
stów domagających się dalszych 
przygód „M arkizy” zabraniają­
cych wręcz uśmiercenia głów­
nych bohaterów. Z  satysfakcją 
odnotowuje również, że jej po­
wieścią zainteresowali się także 
naukowcy z uniwersytetu fran­
cuskiego Vincenses, że na temat 
je j powieści pisze się prace na­
ukowe.

Tym wszystkim, których in­
teresują dalsze losy pięknej, 
romantycznej i odważnej marki 
zy Angeliki, możemy zakomuni­
kować, iż Annę Golon kończy 
właśnie kolejny — jedenasty 
tom powieści, w  którym ma się 
ona udać doQuebecu w  Kana­
dzie, przeżywając — rzecz oczy­
wista — niezwykłe przygody. 
Być może więc, że zobaczymy 
na srebrnym ekranie film  
„Markiza Angelika w  Kana­
dzie”...

Na razie A. Golon przygoto­
w uje odpowiednie materiały hi­
storyczne, geograficzne itp.

(PAP)

K I .  A T U  —  r o b o t  p r o d u k c j i  
a m e ry k a ń s k ie j  —  r e k la m o w a n y  
je s t  ja k o  id e a ln a  p o m o c  d la  
p a ń  d o m u . J e s t o n  ju ż  s p rz e ­
d a w a n y  n a  r y n k u  a m e ry k a ń ­
s k im  za  cen ę  4 ty s ię c y  d o la ­
r ó w .  P o t r a f i  m ó w ić  i  c h o d z ić ,  
z a p ro g ra m o w a n y  je s t  d o  w y ­
k o n y w a n ia  w ie lu  s k o m p lik o ­
w a n y c h  c z y n n o ś c i:  s p rz ą ta n ie  
d o m u , w y p r o w a d z a n ie  p sa  n a  
s jm e e r , o p ie k o w a n ie  s ię  d z ie ć ­
m i.  P o t r a f i  w i t a ć  g o ś c i, z d e j­
m o w a ć  z n ic h  w ie r z c h n ie  o -  
k r y c ie ,  ro z s a d z a ć  i  czę s to w a ć  
d r in k a m i,  a  n a s tę p n ie  s p rz ą t­
n ą ć  p o  w iz y c ie .  J e g o  p o m o c  
je s t  r ó w n ie ż  n ie o c e n io n a  p o d ­
czas p o d ró ż y , p o d  w a r u n k ie m ,  
że n ie  je s t  to  p o d ró ż ... o d ­
rz u to w c e m , k tó r ą  z n o s i n ie  
n a j le p ie j ,  p r z y n a jm n ie j  n a  r a ­
z ie .

N A  Z D J Ę C IU :  K la tu  n a  lo t ­
n is k u  w  S y d n e y .

( F o t .  C A F  — K e y s to n e )

Podpisanie
Paktu Amazońskiego

B R ASILIA  PAP. Ministrowie’ 
spraw zagranicznych: Boliwii, 
Brazylii, Ekwadoru, Gujany, 
Kolumbii, Peru, Surinamu i 
Wenezueli podpisali w  Brasilii 
układ o współpracy w  dorzeczu 
Amazonki, tzw. Pakt Amazoń­
ski.

Tym samym w Ameryce Ła­
cińskiej powstało nowe ugru­
powanie gospodarcze, którego 
głównym celem jest racjonalne 
wykorzystanie, wspólnym w y­
siłkiem 8 krajów, ogromnego, 
słabo rozwiniętego obszaru na 
kontynencie południowoamery­
kańskim. Prasa brazylijska pi­
sze, że Pakt Amazoński ma na 
celu obronę wielkich bogactw 
naturalnych tego regionu przed 
rabunkową eksploatacją mono­
poli zagranicznych.

Dorzecze Amazonki ma obszar 
ok. 13 min km kwadratowych. 
Jest to jeden z ostatnich dzie­
wiczych prawie nie zagospoda­
rowanych rejonów na świecie.

Jak zostać 
szczęśliwą wdową...

F R A N C U Z , p a n  G ra n c i,  p o d e jrz ę  
w a ł in n e g o  F ra n c u z a , p a n a  o  n a z ­
w is k u  B ro is s a rd , o  to ,  że te n ż e  
p o d r y w a  je g o  żon ę . W y n a ją ł  w ię c  
d w ó c h  in n y c h  p a n ó w  i  z le p ił im  
p o in fo r m o w a n ie  p a n a  Brodssarda» 
że  ze m ś c i s ię , je ś l i  te n ż e  n ie  zo ­
s ta w i  je g o  ż o n y  w  s p o k o ju .  U m y ś l 
n i .  m ia s t  p a n u  B r o is s a rd o w i w ie ś ć  
p r z e k a z a li  p rz e z  o m y łk ę  p a n u  B ro s  
s a r d o w i,  k t ó r y  n a ty c h m ia s t  w y d e  
d o k o w a ł ,  że z a z d ro s n y  G ra n c i,  k t ó  
re g o  na  o c z y  n ie  w id z ia ł ,  c h c e  go  
z a b ić . O d s z u k a ł w ię c  je g o  a d re s , 
p o  c z y m  z a c z a iw s z y  s ię  p o ło ż y ł go  
t r u p e m  z d u b e l tó w k i  O b e c n ie  pa n  
B ro s s a rd  p rz e b y w a  s a m o tn ie  w  w lę  
z ie n iu  w  N ic e i,  a  p a n  B ro is s a rd  
z a m ie s z k a ł s p o k o jn ie  z  o w d o w ia ła  
p a n ią  G r a n c i.
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Na deskach projektantów

Techniczna koncepcja
zabudowy Wisły

N IE  BYŁO jeszcze w  naszej historii zadania wymagającego p o ło ż o n y c h  n a d  W is łą  w ie lk ic h  
. . . . . .  .  „  . . . i -  .  e le k t r o w n i ,  z w ła szcza  S k a w in y  i  P o -Towme wielkiego zaangażowania specjalistów wszystkich bez lańca p la n o w a n a  r e g u la c ja  p r z y ­

mała dyscyplin naukowych, jak przedstawiony na X I I  Plenum s p o rz y  je d n a k  ró w n ie ż  k o r z y ś c i  r o i -  

KC PZPR program zagospodarowania Wisły. Skalę togo im- ifk tlm K S .'"S S
ponującego przedsięwzięcia najlepiej oddają słowa Edwarda ne, z a b e z p ie c z y  o k o l ic ę  jeszcze  le -  
Gierka: „Mamy przed sobą wielkie zadanie, wymagające znacz p ie j  p rz e d  p o w o d z ią , 
nyeh środków materialnych i mobilizacji społecznej, dobrego N a  W iś le  Ś r o d k o w e j — o d c in e k  
przygotowania naukowego technicznego i organizacyjnego. Jest z o -
to zadanie na miarę pokolenia, nasz powszechny, ogolnonaro- s {a,n ie  łą c z n ie  9 s to p n i z czeg o  8 
dowy, patriotyczny obowiązek”. z  h y d r o e le k t r o w n ia m i.  P o d o b n ie  ja k

. . . .  , , , na W iś le  G ó rn e j  z a in te re s o w a n y c hPIERWSZE prace badawcze są stopniami dużymi, na kto- r e g u la c ją  te g o  o d c in k a  r z e k i  b ę -  
w  tym zakresie podjęła Polska rych można zastosować turbiny d z ie  w ie lu .  T r a n s p o r t .  R o ln ic tw o .  
Akademia Nauk w połowie lat większej mocy oraz położonymi komunalna PPZomysł- G o s p o d a rk a  
pięćdziesiątych. Po raz pierwszy jak najdalej jeden od drugie- K a s k a d ę  D o ln e j  W is ły  — 390 k m  
potraktowano w nich rozwój go — im mniej śluz do poko- od u jś c ia  N a r w i  aż  d o  B a ł t y k u  za - 
gospodarki wodnej w  kraju nania tym łatwiejszy transport S ? S e” » “pa“
kompleksowo. Wcześniej jesz- na rzece — z budowy zaplano- m il ia r d o w a  in w e s ty c ja ,  d z ię k i  za
cze sprawą regulacji Wisły zaj- wanej ilości stopni w o d n y c h .....................................
mowano się w „Hydroprojek- zrezygnować nie można.
C ie ”  N A J W IĘ C E J  s to p n i w o d n y c h  p o -

A l o  n e łn n  - n n w ip r z e h n ip ”  n a  w s ta je  n a W iś le  G ó rn e j  na 2 8 0 -k ilo -  , e >.Pein£ł p o w i e r z c n n ię  na metrowym o d c in k u  od  u jś c ia  
deskach projektantów zajęła F rz e m s z y  d o  U jś c ia  S a n u . T r z y  
królowa polskich rzek dopiero is tn ie ją c e  ju ż  s to p n ie : P rz e w ó z , Ł ą -  
w  roku 1968. R e z u l t a t e m  ozte- “ “"S * Di»bie ro z b u d o w a -
rołetnieh prac byl obszerny ma-

T r z y d z ie ś c i p ię t r z ą c y c h  s to p n i w o d ­
n y c h  u c z y n i  z r z e k i  s z e ro k i ż e g lo w ­
n y  s z la k  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j 
na  o d c in k u  940 k m . (O p ra c o w a n o  
ju ż  s p e c ja ln e  z e s ta w y : p ch a e z  i  2 
b a r k i  o n o ś n o ś c i 3500 to n , k t ó r y m i  
p o p ły n ą :  w ę g ie l,  s ia r k a ,  zbo że , sa­
m o c h o d y  i  ró ż n e  in n e  to w a r y ) .

Ł ą c z n a  m o c  z a in s ta lo w a n y c h  e le k ­
t r o w n i  w o d n y c h  s ię g n ie  b l is k o  2000 
M W , ro c z n a  p r o d u k c ja  e n e r g i i  e le k ­
t r y c z n e j  o k o ło  7 m ld  K W h . N a  
c a łe j  d łu g o ś c i i*z e k i z n ik n ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i.  N a s tą p i też 
in te n s y f ik a c ja  p r o d u k c j i  r o ln e j
d o l in ie  W is ły  i  na  te re n a c h  p r z y -  
- • - i i  220
ty s .  ha .
le g ły c h  o łą c z n e j p o w ie r z c h n i

T r z y  n o w e  ju ż  są  w  b u d o w ie :

in s ta lo w a n iu  h y d r o e le k t r o w n i  z d ą ­
ż y ła  j u ż  s ię  s p ła c ić  i  d z iś  p ro c e n ­
t u je  ta n ią  e n e rg ią  e le k tr y c z n ą . S p e ­
c ja l iś c i  w y l ic z y l i ,  że k o s z t b u d o w y  
s to p n ia  w ra z  z e le k t r o w n ią  w o d n ą  
z w ra c a  s ię  w  c ią g u  8 la t ,  w ła ś n ie  
d z ię k i  p r a c y  e le k t r o w n i .

T a k  w ię c  na  D o ln e j  W iś le ,  n io s ą -  
s e j d u ż e  m a s y  w o d y  z a k ła d a  s ię  
b u d o w ę  e le k t r o w n i  w o d n y c h

D w o ra c h , S m o lłc a c h  i  „ K o ś c iu s z -  k a ż d y m  z  5 »twych s to p n i W p r z y -  
t er i a-l pn. „Projekt Wisła” roz- k o ’ p o d  K r a k o w e m . K a s k a d ę  G ó r -  szłyJ  r o k u  ru s z y  b u d o w a  s to p n ia
Wijany następnie W  latach s t o D iń ^ w  C ie c h o c in e k  o ra z  p rz y g o to w a n ia  do
1972-1975 w ramach problemu K M .  ? £
węzłowego „Zagospodarowanie n tó w , P o ła n ie c . G łó w n y m  z a d a n ie m , K u ja w s k im ,  G ru d z ią d z u  o ra z  P ie -  
i  /o c h r o n a  z a s o b ó w  w o d n y c h  w jakie w z ię to  p o d  u w a g ę  przy p r o -  k l  '
J o e n r o n a  z a s o o o w  w o a n y c n  w  je k to w a ,n iu  z a b u d o w y  te g o  o d c in k a  j a k ip  k o r z v i c i  p r z y n ie s ie  r ą b u -
Polsce". Tyle w  skrócie h/stora. r ze,k i Jest t r a n « . « !  w ę g la  ze Ś lą s k a  a » w a ‘ m j l y  S ? o d ? w a R
A  j a k  p r z e d s t a w ia  się „dziś” i —
„jutro” naszej największej rze­
k i w oczach zajmujących się 
budownictwem wodnym pirojek 
tantów? Odpowiedzi szukamy w 
Centralnym Biurze Studiów’ i 
Projektów Budownictwa Wod­
nego „Hydroprojekt”.

Szkielet zabudowy Wisły sta­
nowi trzydzieści stopni wod­
nych, cztery już istnieją, dwa­
dzieścia sześć trzeba zbudować.
Zasadniczym celem tych wiel­
kich budowli, jest piętrzenie 
wody do odpowiedniego pozio­
mu. Odległość stopni wodnych 
od siebie oraz ich wysokość — 
wyjaśnia dr. im . Maciej Jędry- 
sik, zastępca ds. technicznych 
dyr. naczelnego „Hydroprojek- 
tu” — zależy od charakteru 
¡rzeki, ale jest też wynikiem  
kompromisu uwzględniającego 
b jednej strony dość zgodne ży­
czenie energetyki i transportu 
oraz z drugiej strony obawę 
przed nadmierną ingerencją w 
stosunki wodne na terenach 
przylegających do rzeki, szcze­
gólnie na terenach zabudowa­
nych. Tak więc choć energety­
ka i transport, zainteresowane
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OBOK bezpośrednich efek­
tów, budowra systemu stopni 
wodnych wywoła też realizację 
zasadniczego celu programu za­
gospodarowania Wisły przed­
stawionego na X I I  Plenum — 
poprawy jakości wód oraz sto­
sunków wodnych dla rolnictwa. 
Tutaj bowiem sama regulacja 
nie wystarczy. Żeby woda w 
Wiśle była czysta musi powstać 
szeroka sieć oczyszczalni ście­
ków przemysłowych i komunal­
nych, obiegi zamknięte w szcze 
golnie uciążliwych dla środo­
wiska wodnego zakładach pro­
dukcyjnych, zespoły urządzeń 
natleniających rzekę. Inny wiel 
ki program z tym związany to 
budowa, przede wszystkim na 
karpackich dopływach Górnej 
Wisły sieci dużych zbiorników 
wodnych. Zmagazynują one k il­
ka miliardów metrów sześcien­
nych wody, przeznaczonej na 
pokrycie niedoborów w okre­
sach niskich stanów wód na 
Wiśle, a także potrzeb prze­
mysłu Śląska i Krakowa.

I  wreszcie ogromnie ważne 
przedsięwzięcie — budowa sieci 
kanałów, rurociągów, rowów, 
przepompowni, deszczowni — 
bogatej infrastruktury wodnej 
dla potrzeb rolnictwa.

We wszystkich tych wielkich 
przedsięwzięciach już na etapie 
przygotowań konieczne jest 
współdziałanie różnych dzie­
dzin nauki, specjalistów z o- 
środków akademickich, prze­
mysłu, rolnictwa, gospodarki 
komunalnej. Przygotowana 
pi^zez „Hydroprojekt” koncep­
cja zabudowy Wisły będzie sta­
nowiła tutaj w każdym przy­
padku materia! wyjściowy, dla 
dalszych opracowań.

Mirosław Z IA C II

Lot, który znaczy nie tylko Kosmos

POLSKIE MIEJSGE W SWIECIE
NIE  tylko w prasie pol­

skiej, ale również poza 
granicami naszego kraju  

jednym z czołowych tematów 
jest „polski lot” kosmiczny. 
Największą uwagę, co jest cał­
kowicie zrozumiałe, poświęcają 
temu wydarzeniu naukowcy, po 
litycy, działacze kultury w kra­
jach socjalistycznych, a zwłasz 
cza w Związku Radzieckim i w 
Czechosłowacji, której przed­
stawiciel — Remek — pierw­
szy wziął udział w lotach mię­
dzynarodowych.

Również na Zachodzie udział 
Polaka w programie kosmicz­
nym „Interkosmos” budzi du­
że zainteresowanie. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie rozsianej 
po świeoie Polonii, licznej

N A  T e g o ro c z n y c h  M ię d z y ­
n a r o d o w y c h  T a rg a c h  P o z n a ń ­
s k ic h  o fe r ta  „ U n i t r y ”  b y ła  
b a rd z o  b o g a ta . Z w ła s z c z a  c ie ­
k a w e  b y ły  p r o p o z y c je  w  za ­
k r e s ie  s p rz ę tu  p o w s z e c h n e g o  
u ż y t k u .  W  g r u p ie  o d b io r n i ­
k ó w  r a d io fo n ic z n y c h  e k s p o ­
n o w a n y  b y ł  s z e ro k i a s o r ty ­
m e n t o d b io r n ik ó w  d o m o w y c h ,  
t r a n z y s to ro w y c h  p rz e n o ś n y c h  
o ra z  s a m o c h o d o w y c h  — w  
k la s a c h  p o p u la r n y c h ,  s ta n d a r ­
d o w y c h  o ra z  lu k s u s o w y c h  „ H i  
F i ” , w  w e rs ja c h  m o n o  i  s te ­
re o . P rz e d s ta w io n e  m a g n e to ­
fo n y  b y ły  ze w z m a c n ia c z a m i,  
j a k  i  w  w e r s j i  „ D e c k ”  (be z  
w z m a c n ia c z a )  z u k ła d a m i r e ­
d u k c j i  s z u m ó w , p rz y s to s o w a ­
ne  d o  p r a c y  r ó ż n y m i r o d z a ja ­
m i  ta ś m  P o  r a z  p ie rw s z y  na  
ta rg a c h  w y s ta w io n y  z o s ta ł 
m a g n e to fo n  k la s y  „ T o p - H iF i ”  
— „ K o n c e r t  M  3401 S D ” , k t ó ­
re g o  p a r a m e tr y  z n a c z n ie  p rz e  
w y ż s z a ją  w y m a g a n ia  n o rm  
„ H i - F i ” .

Propozycje
„Unitry”

Z a in te re s o w a n ie  b u d z i ły  ta k  
że ró ż n e g o  r o d z a ju  g ło p n ik i,  
o d  z u p e łn ie  m a ły c h  s a m o c h o ­
d o w y c h  d.o d u ż y c h  p r o fe s jo ­
n a ln y c h  k o lu m n  o w y s o k ic h  
p a r a m e tr a c h  u ż y t k o w y c h ,
sz c z e g ó ln ie  p o d o b a ły  s ię  z w ie  
d z a ją c y m  o s ta tn io  b a rd z o  m o d  
ne  o k r ą g łe ,  ró ż n o k o lo r o w e  
g ło ś n ik i  p rz y s to s o w a n e  do  
p r a c y  z p o p u la r n y m  s p rz ę te m  
g r a ją c y m . Z a in te re s o w a n ie  
w z b u d z i ły  ta k ż e  z e s ta w y  ty p u  
„ c o m p a c t” , n a  T a rg a c h  z a p r e ­
z e n to w a n e  w  1978 r o k u  p o  ra z  
p ie rw s z y . Z a w ie r a ły  o n e  r a ­
d io o d b io r n ik ,  g r a m o fo n  i  m a ­
g n e to fo n  k a s e to w y  w  je d n e j  
o b u d o w ie . E k s p o z y c ja  „ U N I ­
T R Y ”  n a  50 M T P  ś w ia d c z y  o  
s z y b k im  r o z w o ju  p rz e m y s łu  
e le k t ro n ic z n e g o  w  z a k re s ie  za  
r ó w n o  m o d e r n iz a c ji  k o n s t r u k ­
c j i  i  u n o w o c z e ś n ie n ia  te c h n o ­
lo g i i .  ( A B )

N A  Z D J Ę C IU :  g ło ś n ik i  k u l i ­
s te , za w ie sza n e .

(C A F -S  ta s z y  s z y n )

KURIER KULTURALNY
O W O C N Y  S E ZO N  T E A T R A L N Y

P R E Z Y D E N T  m ia s ta  J a n  S to p y -  
ra  s p o tk a ł  s ię  z k ie r o w n ic t w a m i  i 
p r z e d s ta w ic ie la m i z e s p o łó w  w s z y s t­
k ic h  s z c z e c iń s k ic h  te a t r ó w  i  f i l ­
h a r m o n i i ,  a b y  n a  z a k o ń c z e n ie  se­
z o n u  a r ty s ty c z n e g o  p o d z ię k o w a ć  
ze sp o ło m  za o w o c n ą  p ra c ę  i  w y ­
ra ź n e  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u , czeg o  
n a j le p s z y m  d o w o d e m  je s t  c h o c ia ż ­
b y  to ,  że na  X X  F e s t iw a lu  T e a ­
t r ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j w  T o r u n iu  
ob a  s z c z e c iń s k ie  te a t r y  o t r z y m a ły  
p o ło w ę  z p rz y z n a n y c h  ta m  n a g ró d . 
In n y m  d o w o d e m  c o ra z  b a r d z ie j 
z n a c z ą c e j w  k r a ju  p o z y c j i  n a s z y c h  
te a t r ó w  b y ł  u d z ia ł a r ty s tó w  w  im ­
p re z a c h  z a g ra n ic z n y c h  o ra z  ż y w sze  
z a in te re s o w a n ie  s ię  n im i  k r y t y k i  
k r a jo w e j  1 z o ś ro d k ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h .

P o dcza s  s p o tk a n ia , w  k tó r y m  
u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż :  s e k re ta rz  
K W  P Z iP R  D a n u ta  K rz e m a ń s k a , 
w ic e w o je w o d a  A n d r z e j  G ło w a c k i  i 
k ie r .  W y d z ia łu  P r a c y  Id e o w o - W y -  
c h o w a w c z e j K W  P Z P R  J a c e k  B łę ­
d o w s k i,  b y ła  te ż  m o w a  o w a r u n ­
k a c h  s o c ja ln y c h  i  m a te r ia ln y c h  
p la c ó w e k  a r ty s t y c z n y c h .  Ż y w e  za­
in te r e s o w a n ie  w ła d z  i  ż y c z l iw y  
ić h  s to s u n e k  p o z w o l i ły  w  m in io ­
n y m  se z o n ie  u re g u lo w a ć  w ie le  z 
ty c h  s p ra w . D e c y z je  z m ie rz a ją c e  
d o  d a lsze g o  u m o c n ie n ia  i  p o d n ie ­
s ie n ia  r a n g i  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o ­
w is k a  a r ty s ty c z n e g o  z a p a d ły  te ż  na  
o m a w ia n y m  s p o tk a n iu  u p re z y ­
d e n ta .

W Y S T A W Y . W Y S T A W Y ...

C Z E K A J Ą C  n a  z a p o w ie d z ia n e  na  
16 l ip c a  b r .  o tw a r c ie  I X  F e s t iw a lu  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e ­
go , m iło ś n ic y  p la s ty k i  m o g ą  o b e j­
rz e ć  k i l k a  in te r e s u ją c y c h  w y s ta w . 
A ż  t r z y  z n ic h  o t w a r to  w  K a m ie ­
n iu ,  w ,, d u ż e j m ie rz e  d z ię k i  ż y w o t ­
n e m u  ’  T o w a rz y s tw u  M iło ś n ik ó w  
Z ie m i K a m ie ń s k ie j.  N a jw c z e ś n ie j 
o t w a r to  w y s ta w ę  p n . „ Z ie m ia

S z c z e c iń s k a  w  m a la r s tw ie  i  g r a f i ­
ce  W ie s ła w a  Ś n ia d e c k ie g o ”  w  M u ­
z e u m  R e g io n a ln y m . T e n  a r ty s ta  
łó d z k i  o d  la t  z a p r z y ja ź n io n y  je s t  
z re g io n e m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
l  z a u ro c z o n y  u ro d ą , a z w ła szcza  
a r c h it e k tu r ą  s z c z e c iń s k ic h  m ia s t  i 
m ia s te c z e k . O g lą d a ją c y  w y s ta w ę  
z a u ro c z e n i są r ó w n ie  m o c n o  u r o ­
d ą  p ra c  Ś n ia d e c k ie g o .

T a k ż e  w  K a m ie n iu ,  w  k a w ia r n i  
„ P o d  m u z a m i”  D o m u  P r a c y  T w ó r ­
c z e j,  o tw a r te  z o s ta ły  30 c z e rw c a  
w y s ta w y  p ra c  m a la rz a  A le k s a n d ra  
B o g d a n a  t g r a f ik a  Ja n u s z a  S ta n i­
s ła w a  J a n o w s k ie g o , z o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  
Z ie m i K a m ie ń s k ie j,  Z w ią z e k  P o l­
s k ic h  A r t y s tó w  P la s ty k ó w  w  
S z c z e c in ie  i  M u z e u m  R e g io n a ln e  w  
K a m ie n iu  P o m o r s k im .  R y s u n k i  t u ­
szem  J . J a n o w s k ie g o  z w ią z a n e  są 
te m a ty c z n ie  z  m o rz e m , o b ra z y  A l .  
B o g d a n a , o  r ó ż n e j  te m a ty c e , są 
w y b o re m  je g o  p ra c  z ła t  1973—77.

W c z o ra j.  4 l ip c a ,  w  K lu b ie  „ l i  
M u z ”  o t w a r ta  z o s ta ła  w y s ta w a  
g r a f i k i  Iz a b e li  H o l la k  z J e le n ie j 
G ó ry . N a  7 l ip c a  z a p o w ie d z ia n e  
je s t  o tw a r c ie  w y s ta w y  r y s u n k ó w  
w y b r a n y c h  r. I I I  M ię d z y n a r o d o w e ­
g o  B ie n n a le  R y s u n k u  C le v e la n d  
1977, k t ó r e j  w s p ó ło rg a n iz a to re m  
je s t  W y d z ia ł  R e k r e a c j i  O k rę g u  
C le v e la n d  (W ie lk a  B r y ta n ia ) .  W y ­
s ta w a  e k s p o n o w a n a  b ę d z ie  w  sa ­
lo n ie  K A W  p r z y  p l.  H o łd u  P ru s ­
k ie g o .

W  T E A T R Z E  L E T N IM

N A  L I P IE C  w  T e a trz e  L e tn im  
z a p la n o w a n e  są t r z y  im p r e z y  a r ­
ty s ty c z n e .  12 b m . w y s tą p i  z r e c i ­
ta le m  p o p u la r n a  p io s e n k a r k a  z 
C SR S H e le n a  V o n d ra c k o v a .  23 bm . 
—  ze s p ó ł c y g a ń s k i „R o m a ” , a 27 i 
28 b m . b r y t y j s k i  ze sp ó ł m u z y c z n y  
„ S la d e ” . W y m ie n io n e  z e s p o ły  m a ją  
te ż . z a p la n o w a n e  w y s tę p y  w  a m f i ­
te a tr z e  ś w in o u js k im .  (aż)

zwłaszcza w  USA, Wielkiej 
Brytanii, Kanadzie, Australii, a 
także w Republice Federalnej 
Niemiec. O ile wypowiedzi i 
opinie w krajach wspólnoty 
socjalistycznej świadczą o tym, 
że-uważa się tam udział Pola­
ka w tym doniosłym ekspery­
mencie- za rzecz całkowicie na­
turalną, wynikającą z układu 
stosunków między krajami so­
cjalistycznymi, o tyle na Za­
chodzie fakt ten uznawany jest 
na ogół za wielką sensację na 
skalę światową.

N IE  M A  w  ty m  z re s z tą  n ic  d z iw ­
n e g o . S p o ś ró d  m o c a rs tw ,  d y s p o n u ­
ją c y c h  d z is ia j  n o w o c z e s n ą  te c h n ik ą  
ra k ie to w ą ,  t y l k o  d w a  — Z w ią z e k  
R a d z ie c k i,  k t ó r y  je s t  od  cz a s ó w  lo ­
t u  G a g a r in a  p io n ie re m  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  i  S ta n y  Z je d n o c z o n e  — w y ­
s y ła ją  na  o r b it ę  o k o lo z ie m s k ą  s w o ­
i c h  k o s m o n a u tó w . A le  U S A  n ie  
u d o s tę p n ia ły  i  n a d a l n ie  u d o s tę p ­
n ia ją  s w o ic h  k o s m ic z n y c h  la b o r a to ­
r ió w  n a w e t  n a jb l iż s z y m  s o ju s z n i­
k o m . W  te j  s y tu a c j i  l o t  k o s m o n a u ­
t y  c z e c h o s ło w a c k ie g o , a o b e c n ie  p o l­
s k ie g o , m a jo r a  M ir o s ła w a  H e r m a ­
s z e w s k ie g o , m a  s z c z e g ó ln ą  w y m o -

J wę.
R e la c je  k o re s p o n d e n tó w  z a g ra n ic z ­

n y c h  P o ls k ie j  A g e n c j i  In te r p re s s  
p o tw ie r d z a ją  te  w ła ś n ie  o d c z u c ia , 
d o m in u ją c e  w  o p in ia c h , w y ra ż a ­
n y c h  p rz e z  ś r o d k i  m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  w  U S A  i  w  E u ro p ie  z a c h o d ­
n ie j .  M o ż n a  bez p rz e s a d y  s tw ie r d z ić ,  
że — ja k  ś w ia d c z ą  te  w y p o w ie d z i,  
n a d e s ła n e  m  in .  p rz e z  re d .  A . B ie ­
le c k ą  z P a ry ż a , re d . H . T y c n e ra  z 
B o n n . re d . T . D e r  ła tk ę  z  W ie d n ia  — 
p rz e b i ja  w  n ic h  n ie z b y t  u m ie ję tn ie  
s k r y w a n a  n u ta  z a z d ro ś c i:  n ie  bę ­
dą c  m o c a rs tw e m  r a k ie to w y m ,  P o l­
s k a , p o d o b n ie  ja k  C z e c h o s ło w a c ja , 
a w  p rz y s z ło ś c i in n e  k r a je  c z ło n ­
k o w s k ie  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o , m a ­
ją  — d z ię k i  s o ju s z o w i z  Z S R R  i  
p r z y ja c ie ls k ie j  z n im  w s p ó łp r a c y  — 
o tw a r te  w r o ta  d o  p rz e s t rz e n i k o s ­
m ic z n e j.  M o że  te n  w ła ś n ie  f a k t ,  w  
spo sób  b a r d z ie j  s p e k ta k u la r n y  n iż  
w ie le  in n y c h  w y d a rz e ń , ś w ia d c z ą ­
c y c h  o k o r z y ś c ia c h  p ły n ą c y c h  z te j 
w s p ó łp r a c y  d la  p a ń s tw  — s o ju s z n i­
k ó w  Z S R R  — u k a z a ł Z a c h o d o w i 
sen s  i p r a k t y k ę  s to s u n k ó w  n o w e g o  
ty p u ,  n ie  z n a n y c h  a t la n t y c k im  so­
ju s z n ik o m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

ODRĘBNY rozdział — to 
właśnie reakcje naszych roda­
ków poza granicami kraju. Za­
równo Polaków, pracujących na 
budowach Czechosłowacji i Nie 
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, o czym donoszą korespon 
denci P A I z Pragi, Budapesztu 
i Berlina — red. Zdzisław Cza­
pliński i red. Józef Dubiel, a 
także nasz korespondent z Buł­
garii red. Jerzy Pawłowski, 
jak i obywateli innych krajów, 
wywodzących się rodem z Pol­
ski. Najbardziej może wzrusza­
jące są wypowiedzi przedsta­
wicieli Polonii w Stanach Zjed­
noczonych, ludzi, którzy albo 
sami wyemigrowali z kraju „za 
Chlebem”, albo wywodzą się z 
takich właśnie polskich rodzin.

Jak można sądzić z korespon­
dencji red. Ewy Bonieckiej z 
Nowego Jorku — w kręgach 
„starych rodaków” wiadomość o 
locie Mirosława Hermaszew­
skiego wywołała niezwykle głę­
bokie wzruszenie i poczucie 
dumy z osiągnięć Kraju, który 
przecież — dzięki swej myśli 
naukowej i technicznej — przy 
czynią się do wspólnych suk­
cesów w Kosmosie.

Pozostaje jeszcze jedna uwa­
ga: stosunek społeczeństwa ra­
dzieckiego do tego wielkiego 
wydarzenia jest znany. Wystar­
czyło obejrzeć w telewizji pol­
skiej obrazy z doświadczalnej 
stacji „Salut-6”, by przekonać 
się jeszcze raz, że było to nie 
tylko przyjacielskie, ale rodzin­
ne wręcz spotkanie radzieckich 
gospodarzy tego statku z pol­
sko-radziecką załogą „Saluta- 
3 0 ” .

Zofia ARTYM OWSKA

Smutna piękność

Nudyści na plażach
R Z Y M . W  w y n ik u  s o n d a ż u  p rz e ­

p ro w a d z o n e g o  p rz e z  m e d io la ń s k i 
t y g o d n ik  „ L ’E u ro p e o ”  w y n ik a ,  
że W ło s i s ta ją  s ię  c o ra z  b a r d z ie j 
t o le r a n c y jn i  w  s p ra w a c h  o b y c z a jo  
w y c h .  p o n ie w a ż  n a  4 ty s .  a n k ie to  
w a n y c h  o s ó b  o b o jg a  p łc i ,  71 p ro c . 
o ś w ia d c z y ło ,  że n ie  m a  n ic  p rz e ­
c iw k o  te m u . a b y  p la ż o w ic z e  w  u -  
s t r o n n y c h  m ie js c a c h  o p a la l i  s ię  bez 
k o s t iu m ó w  k ą p ie lo w y c h .

Jest takie miasteczko...
ANDRYCHÓW to prężny ośro­

dek przemysłu włókienniczego i 
maszynowego. Osiemnastotysięcz- 
ne miasto obrasta nowymi osied 
łermi mieszkaniowymi, obiektami 
rekreacyjnymi, kulturalnymi, spor­
towymi. Nadają mu ton trzy za­
kłady, zatrudniające 15 tysięcy 
pracowników: Wytwórnia Silników 
Wysokoprężnych produkuje silniki 
do autobusów, maszyn rolniczych 
i budowlanych, a Fabryka Obra­
biarek Specjalizowanych dostarcza 
maszyny przemysłowi krajowemu 
i na eksport. •

DZIŚ w „Andropolu" historia 
splata się ze współczesnością. 
„Karty” różnej długości przesuwa­
ją się rytmicznie. Wetknięte w nie 
kolorowe kołki, ułożone zgodnie 
z zamysłem projektanta tkaniny, 
decydują o tym, jaki będzie wzór. 
Tkaczka nabija czółenka, które 
wiążą nitki wątku z osnową, a 
model krosien z początku XX wie 
ku króluje jeszcze w tej tkalni. 
Wcale nie dlatego, że nie ma no­
wych, zautomatyzowanych ma­
szyn. Te są na innych, nowoczes­
nych wydziałach Andrychowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane­
go. Starą tkalnię chciano już na­
wet zlikwidować ze względu na

panujące tu trudne warunki pra­
cy. Okazało się jednak, że „sta­
ruszki” nie da się niczym zastą­
pić. Takiej tkaniny, o takich wzo­
rach, nie odtworzy się na kros­
nach automatycznych. Tkalnię 
zmodernizowano i pozostawiano 
po to, by na rynku można było 
znaleźć nadal właśnie te kolo-

„Andropolu" są bardzo poszukiwa­
ne.

By nie zawieść konsumenta, 
przeglądarka Łucja Migdałek wraz 
ze swoimi koleżankami przemie­
rza codziennie kolejne, równiko­
we kilometry. Nitka czerwona, nit 
ka niebieska, trzeba znaczyć do-

też dużo w tym zakładzie się 
myśli i mówi.

LEKKI, ALE CIĘŻKI...

PRZEMYSŁ lekki, ale praca w 
nim uciążliwa. W tkalniach i 
przędzalniach nie można się swo­
bodnie porozumieć. Hałas prze­
kracza tam sporo normę dzie­
więćdziesięciu decybeli. Starsze 
prządki nie mają ładnych nóg.

halach dochodzi do 30 stopni. A 
więc sprawna wentylacja, a więc 
pełny asortyment napojów chło­
dzących.

We wspomnianej już „starusz­
ce" przeprowadzono modernizację. 
Oddano też załodze całe zaple­
cze higieniczno-sanitarne. W 
„Andropolu" nie ma już teraz wy 
działu bez takiego zaplecza. W 
każdym są kioski, pokoje śniadań 
itd.

dźwiękochłonną. Pracownicy nie 
zawsze chcą tu współpracować 
ze służbą bhp, nie zawsze zdają 
sobie w pełni sprawę z konsek­
wencji. Dyżurni bhp pracują razem 
w zespołach, nad którymi czuwa­
ją. Opiekują się przeciętnie trzy­
dziestoma stanowiskami pracy I 
ria co dzień, na bieżąco zwracają 
uwagę, podpowiadają, co trzeba 
usprawnić, jak zlikwidować zagro­
żenie.

w którym żyją pracownicy „Andro 
polu” i ich rodziny.

Przed czterema czy pięcioma 
laty „ukonstytuowała" się społecz 
na rada dyrektorów, piętnastooso­
bowe „ciało” do którego należą 
dyrektorzy, sekretarze KZ PZPR, 
przewodniczący rad zakładowych 
trzech wymienionych już przedsię­
biorstw, naczelnik miasta, przedsta 
wiciele FJN ¡td. — ludzie żywo za­
interesowani sprawami miasta.

nie drukowane,rovvo tkane, 
tkaniny.

W „Andropolu” bardzo dba się 
o atrakcyjność I jakość produko­
wanych wyrobów. Zakład znany 
jest z produkcji wysokogatunko­
wych tkanin pościelowych, wsy­
powych, koszulowych, sukienko­
wych, płaszczowych i namioto­
wych. Tkaniny koszulowe, wytwa­
rzane z bawełny oraz przędz 
mieszankowych, wykonywane sq 
w szerokiej gamie wzorniczej i ko 
lorystycznej, stale dostosowywane 
do wymogów mody światowej. 
Podobnie jest z innymi tkanina­
mi. Atrakcyjne wzornictwo i ko­
lorystyka, szlachetne wykończenie 
dają możliwość zbytu tkanin na 
wszystkich kontynentach. I cho­
ciaż co roku mógłby już z na­
wiązką opasać wstęgą swoich 
tkanin równik, to wszystko o wie­
le za mało, bowiem produkty

Andryeimsit tisp iio fa  s iiw
kładnie błędy tkanin. Oby ich 
było jak najmniej. Jeżeli zdarzy 
się, że czerwonych i niebieskich ni 
tek jest w nadmiarze, wiadomo 
gdzie interweniować, kto to wy­
konał... Ale tablica z nagłówkiem 
„Ciemna lista” na oddziale przę­
dzalni cienkoprzędnej jest dziś 
pusta. Nikt nie chce znaleźć się 
wśród tych, którzy są na bakier 
z jakością. Natomiast sporo naz­
wisk na tej drugiej, prezentującej 
ludzi dobrej roboty: Anastazja 
Mydlarz, Tadeusz Smaze, Rozalia 
Rąba, Franciszek Mieszczak... Lu­
dzie —  oni przede wszystkim de­
cydują o popularności „Andropo­
lu” w kraju i za granicą. O nich

Mozaika żylaków to między inny­
mi efekt wielu kilometrów dzien­
nie przebytych przy maszynie.

Trudno się z tymi problemami 
uporać. W ostatnich latach uda­
ło się rozwiązać sprawę oświet­
lenia hal produkcyjnych. Była to 
kosztowna, ale konieczna inwesty­
cja. Teraz już na bieżąco trzeba 
czuwać, by luxów było pod do­
statkiem, zgodnie z przewidziany­
mi normami.

Zainstalowano też we wszyst­
kich halach klimatyzację i wenty­
lację. Proces produkcji wymaga 
odpowiedniej temperatury i wil­
gotności. Nie zawsze sprzyja on 
ludziom, bo latem temperatura w

Hałasu jednak nie da się wy­
eliminować dopóty, dopóki nie 
uda się tego zrobić producentom 
maszyn. „Andropol" ma nowoczes 
ny „międzynarodowy” park maszy 
nowy, bardzo jednak hałaśliwy. 
Głuchota nęka więc zatrudnio­
nych przy nim pracowników. Od­
notowuje się jednak spadek za­
chorowań. Zakład bowiem sam, w 
miarę swoich możliwości stara się 
hałas ograniczyć poprzez wszelkie 
modernizacje.

Na co dzień prowadzi syste­
matyczną działalność profilaktycz­
ną, przestrzegając, by pracowni­
cy stosowali środki ochrony osobi­
stej: ochronniki słuchu czy walę

Te i wiele innych poczynań spra 
wiły, że w zakładzie jest coraz 
mniej wypadków, zmniejszyła się 
też ich ciężkość, zmniejszyła licz­
ba dni absencji chorobowej. Nie 
ma też wypadków powtarzających 
się, spowodowanych tymi samy­
mi przyczynami.

NADAJĄ TON MIASTU

Te starania nie ograniczają się 
tylko do terenu zakładu zamknię­
tego w trójkącie drogi E-7, toru 
kolejowego i rzeki Wieprzówki. 
Wybiegają daleko poza zakład w 
całe ondrychowskie środowisko,

Konsultowane są w tym gronie 
wszystkie przedsięwzięcia socjalne 
w zakładach (np. sprawa rozry­
wek kulturalnych w wolne sobo­
ty). Wspólne interesy — wspólny 
front.

A jakie są efekty? Ma już An­
drychów ośrodek sportowo-rekre­
acyjny, którego mogą pozazdroś­
cić inne miasta. Jest zespół boisk 
sportowych, kąpielisko z trzema 
basenami z podgrzewaną wodą. 
Jest hala sportowa z widownią na 
800 osób, z częścią hotelową na 
60 łóżek, z kawiarnią, gabinetem 
odnowy oraz dodatkowym zaple­
czem treningowym.

Zakłady budują same dla mia­
sta, bądź partycypują w kosztach 
inwestycji wspólnych. „Andropol" 
zbudował na przykład awaryjny 
rurociąg wodny, początkowo z 
myślą o sobie, chcąc uniknąć 
przestojów z powodu braku wody. 
Przekazał go jednak miastu, któ­
re też łaknie wody. Miastu prze­
kazał też wybudowane przez sie­
bie przedszkole.

W każdej z andrychowskich 
inwestycji jest cegiełka pracowni­
ków zakładów. Opodatkowali się 
dobrowolnie, przeznaczając co 
miesiąc 0,5 proc. swojego wyna­
grodzenia na społeczny fundusz, 
budowy urządzeń kuituralno-oświa 
towych dla miasta. Załoga przeka 
zała w ciągu kilku lat na ten cel 
9 min 730 tys. zł.

Jerzy Jaworski, zastępca kierów 
nika działu inwestycji, wiceprze­
wodniczący Miejsko-Gminnego Ko 
mitetu FJN prezentuje kolejne 
planowane i realizowane już 
wspólne przedsięwzięcia, wspólny­
mi środkami. Na przełomie br. 
Andrychów wzbogaci się o sztu­
czne lodowisko. Będzie ono wcho­
dziło w skład całego zespołu wy 
poczynkowego, w którym przewi­
dziano m. in. kręgielnie, place za­
baw, mini-golfy. Opracowano już 
dokumentację na zagospodarowa-

nie terenu zwanego przez andry- 
chowian Pańską Górą. Będzie tam 
park, muszla koncertowa, kina let­
nie, tor saneczkowy, slalomowy... 
Myśli się o rozbudowie bazy kul­
turalno-oświatowej, bazy służby 
zdrowia itp.

Wspólnie rozwiązuje się też 
problemy andrychowskich osiedli 
mieszkaniowych. Zakłady mają 
poszczególne z nich pod swoją o- 
pieką. Osiedle nr 2 jest pod­
opiecznym „Andropolu". Działają 
na nim członkowie partii, którym 
wyznaczono tę pracę jako zada­
nie partyjne.

KLIMAT W ANDRYCHOWIE...

...można by mierzyć miarą tych 
wszystkich społecznikowskich po­
czynań, które służyć mogą wielu 
innym za wzór. Zdobył on dwu­
krotnie czołową lokatę w konkur­
sie „Miasto — mistrz gospodar­
ności”. Na te osiągnięcia trzeba 
popatrzeć i przez pryzmat owej 
wspólnoty celów i poczynań, w 
których niemałe osiągnięcia ma 
załoga „Andropolu", przez pryz­
mat wszechstronnego zaintereso­
wania tym, co zapewnia się pra­
cownikowi w zakładzie i w środo­
wisku.

M. TURLIŃSKA

Burden otworzył drzwi i w progu zapytał Nyrena 
jeszcze raz:

— Czy sądzi pan, że zatarg pomiędzy pana synem 
a Duckhamem mógł wpłynąć na atmosferę w kabinie? 
Że byli z tego powodu rozkojarzeni?

Pytanie zaskoczyło Nyrena i wytrąciło go z równo­
wagi. Myślał o tym przez cały czas, ale przecież nie 
mógł mieć pewności

— Sądzę, że obydwaj byli zbyt doświadczeni, żeby 
dopuścić do tego — odpowiedział. Ale w duchu mówił 
sobie, że może Duckham był rzeczywiście bardziej 
zrównoważony, ale Peter potrafił gryźć się takimi spra­
wami, a kiedy był zdenerwowany, mógł popełnić błąd. 
Nyren wiedział o tym z obserwacji syna przy grze 
w krykieta albo w szachy, za kierownicą albo przy for­
tepianie. Przypomniał sobie, że kiedyś Peter zaczął 
walić pięściami w klawisze, bo zdarzyło mu się ude­
rzyć kilka razy pod rząd w  fałszywą nutę.

Stella Pritchard otworzyła oczy. W poobiedniej ciszy 
przyszła do niej, jak zawsze, mała Trixie.

— "Jedna pani czeka, żeby się z tobą zobaczyć — po­
wiedziała dziewczynka. — Siedzi od rana. Czy chcesz 
ją  widzieć

Trixie była niespokojna. Bała się utraty swoich wy­
łącznych praw do Stelli.

Stella uśmiechnęła się i chwyciła dłoń dziecka. Kie­
dy weszła pielęgniarka, żeby powiedzieć je j o wizycie 
Julii Duckham, Stella już znowu spała.

— Niech śpi — szepnęła Julia — posiedzę przy niej.
Pielęgniarka odeszła pozostawiając Julię i Trixie w

półmroku. — Hallo — szepnęła Julia do dziewczynki, 
ale ta przyłożyła palec do ust. W pokoju słychać było 
tylko głęboki oddech chorej. Panowała tu atmosfera 
przedsionka śmierci. Stella nie była zupełnie podobna 
do fotografii z pierwszych stron dzienników. Głowę 
miała częściowo ogoloną, a spod bandaży wysuwały się 
kosmyki sklejonych włosów. Skóra na je j twarzy 
zwiotczała. Oddychała nieregularnie. W pewnym mo­
mencie wstrzymała oddech na tak długo, że Julia my-

--------------------------------  140 -------------------------------

ślala, iż nastąpił koniec. Ale po kilku sekundach pierś 
chorej uniosła się znowu. Julia i  Trixie odetchnęły 
razem z nią.

Julia zdjęła płaszcz, przysunęła fotel do łóżka i przy­
gotowała się do długiego czekania. Przez szparę w 
okiennicach widziała skrawek zacienionego podwórza, 
a po sjeście odezwały się znowu odgłosy miejskiego 
życia: warkot samochodów i motocykli, gwizdek kie­
rującego ruchem policjanta, muzyka w pobliskim ba- 
rze, wrzaski i śmiechy młodych ludzi.
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— Odliczaj pięćdziesiąt sekund. Zaczynaj. Opuszcza­
my podwozie. Sprawdzamy listę czynności lądowania.

— Przełączniki przerywacza.
— Włączone.
— Sygnał niepalenia.
— Włączony.
Glosy trzech ludzi recytowały sprawnie■ litanię punk­

tującą kolejne etapy procedury lądowania. Były to 
głosy kapitana Duckhama, drugiego pilota Nyrena 
i mechanika pokładowego Ravena.

— Trzej inżynierowie — dwaj Anglicy i  Wioch —  
słuchali taśmy magnetycznej, wsuniętej do specjalne­
go magnetofonu. Znajdowali się w  dźwiękoszczelnym 
laboratorium Instytutu Lotnictwa Królewskiego w  
Farnborough. Z trzydziestominutowej taśmy odczyty­
w ali ostatnie pięć minut. Zrobili to już niezliczoną 
ilość razy, ale nie mogli dojść do żadnych wniosków.

— Przechodzimy na system lądowania na przyrządy. 
Wysokość cztery tysiące stóp. — To Nyren informował 
wieżę lotniska Taormina-Peloritana.
— Roger. „Tango N o v e m b e r Zawołaj mnie za ze­

wnętrznym mostkiem. Nyren w  kabinie pilotów po­
twierdza działania przyrządów ślepego lądowania. 
Wchodzę na ścieżkę.

Z taśmy odzywa się cichy, ironiczny glos: — Cud 
numer dwa!

— Zamknij się, George — to głos Duckhama.
Cztery sekundy pauzy, a potem sygnał brzęczyka.

— Zewnętrzny marker. — Po długiej pauzie znowu 
odzywa się Nyren:

— Wysokość dwieście stóp.
— Cholera! — Chwila milczenia. — U mnie też się 

zgadza. Myślę, że jest w  porządku. Sprawdź ścieżkę 
schodzenia po twojej stronie

— Sprawdzam ścieżkę schodzenia.
" I  znowu tamten cichy, niski glos, tym razem prawie 

że niedosłyszalnie:
i — O, kurcze! Założyłbym się, że zmienili kąt scho-
• dzenia i zapomnieli nam powiedzieć.

i (Ciąg dalszy nastąpi)
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2 brązowe medale plonem startu naszych torowców na MP

Szczecińscy kolarze
„kręcą“ za wolna

NA warszawskich No- czarować i trzeba prawdzie 
wych Dynasach zakończy- oczy spojrzeć jesteśmy 
ły  się mistrzostwa Polski kolarstwie coraz słabsi. I  
w kolarstwie torowym, nie tylko na torze...

M Ó W I ' p re z e s  O k re s o w e g o  Z w !g Z-  km ze startu zatrzymane- k u  K o la r s k ie g o  L e c h  J e r z y k :  
go, sprint, wyścig indywi- „ B r a k  m e d a lo w y c h  lo k a t  w  do-
dualny i drużynowy aa 4 ty c h c z a s  r o z e g r a n y c h  w y ś c ig a c h  jednak właściwe 
km, wyścig dystansowy i K 5 T S &  d w iT r S S S T t r i « .^  sportowe i bytowe, 
wyścig tandemów. Szcze- m is t rz o s tw a c h  to r o w y c h  n ie  m o g ą  
cińskim kolarzem kon- s a ty s fa k c jo n o w a ć .  P r a w d ę  m ó w ią c  

l i c z y l iś m y  n a  n ie c o  w ię k s z y  d o ro -  frontacja z krajową czo- bek- z  r o k u  n a  r o k i  n ie s te t y ,  n a s i 
łówką przyniosła dwa brą- k o la rz e  c o ra z  s ła b ie j  w y p a d a ją  n a  rożnym  
zowe medale m is t rz o s tw a c h  k r a j u .  J a k o ś  s ta r t y  wodzeń

n a  ty c h  im p r e z a c h  im  n ie  w y c h o -  
P T P T JW « 5 -7 V  -7 rvin,'h d zą . Z n a c z n ie  le p ie j  s p is u ją  s ię  n a
F l i t K W b Z i Y  z niCfl w y w a l -  k r y t e r ia c h  u l ic z n y c h  i w  in n y c h  

czyi Konkolewski z Gryfa W  w y ś c ig a c h , cze g o  d o w o d e m  n ie z łe  
wyścigu na 1 krn, a drugi lo k a t y  w ie lu  __ s z c z e c in ia n  w c h a l-

le n g e ’ u  P Z K o l.  
A b s o lu tn ie  n ie  _ 
u s p r a w ie d liw ia ć n ie p o w o d z e ń

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , że n ie  
je s t  d o b rz e , że m u s im y  p o d ją ć

„ T r y b u n y  L u d u ” .
.  .  '  AłYKoltit-nił» n ip  r-h

niorów) obiecujący, utalento­
wany tandem juniorów Ogni- MP-
wa: Żak — Serbin. Ponadto wraz
Polański z Arkonii był czwar- sportu,
ty w wyścigu dystansowym a bów-
Kałużny z G ryfa — piąty w ¿S'
sprincie. Piątą lokatę w ywal- m o ż e m y  b y ć  le p s i”
pzyła także drużyna Gryfa w N IEK TÓ RE osoby 
wyścigu na 4 km. I  to już na co z naszym szcze-

w  sekwencją tłumaczyć niepowo- 
w dzenia. Winni są też często 
to „złośliwi sędziowie”, a także 

w arunki bytowe zawodników. 
Czasem może to i  prawda. 
W ielu kolarzom (choć na pew­

nie wszystkim) stworzono 
warunki 
mimo to

pozytywne skutki nie zawsze 
są widoczne.

Wiele miejsca poświęciliśmy 
tłumaczeniom niepo- 
Uczyniliśmy to celo­

wo. Wyolbrzymianie wspo- 
innycii mriianych trudności stało się 

bowiem tarczą ochronną, od­
wracającą często uwagę od in-

szczecińskiego kolarstwa, głów-
_____  ̂ __nym argumentem obrony na

W o je w ó d z k ą  'F e d e ra c ją  krytyczną ocenę pracy szkole- 
n i o w e j  w naszych klubach. 
Trw a to od lat.

Liczymy, że działania, o któ­
rych wspomina prezes OZKol. 

związane obejmą nie tylko ocenę warun­
ków sprzętowych i bytowych

d z ia ła c z a m i z w ią z k u  i  k lu -  
t r e n e r a m i i  z a w o d n ik a m i 

e n e rg ic z n e  d z ia ła n ia ,  z m ie rz a ją c e  
p o p r a w y  s y tu a c j i .  W ie rz ę , że

4 km. I  to
wszystko, nie licząc dalszych
lokat. _____ __ _ ^ __ __________ „ ...................... ......  .....  .....

Mało to czy dużo? Niestety w  jakich sport ten się u tychczas to czyniono mierze na

cińskim kolarstwem upatrują naszych kolarzy, lecz skoncen- 
przyczyn kryzysu w w arun- tru ją  się, w większej niż do-

bardzo malo. Nie ma się co
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Mecz piłkarski 
Pogoń -  Dynamo

W  R A M A C H  p r z y g o to w a ń  d o  n o ­
w e g o  se z o n u  ro z g ry w k o w e g o  
1978/79 I - l ig o w i  p i łk a r z e  s z c z e c iń ­
s k ie j  P o g o n i s to c z ą  w  s o b o tę  o 
go dz , 12 n a  s ta d io n ie  p r z y  u l.  
T w a r d o w s k ie g o  to w a r z y s k ie  s p o t­
k a n ie  z D y n a m e m  B e r l in .  D r u ż y ­
n a  g o śc i w y s tę p u je  w  r o z g ry w k a c h  
I  l i g i  N R D .

R E K O R D  E U R O P Y

T H O M A S  W E S S IN G H A G E  (R F N )  
u s ta n o w i ł  r e k o r d  E u ro p y  w  b ie g u  
n a  1 m i lę  —* 3.52,3. D o ty c h c z a s o w y  
r e k o r d  n a le ż a ł r ó w n ie ż  d o  n ie g o  i 
w y n o s i ł  —  3.53,1.

nas rozwija, zwracając szcze- sprawach szkolenia zawodni- 
gólną uwagę na niedostatek ków, ich postaw ideowo-mor al- 
sprzętu — wysokiej klasy ro- nych itp. (jg)
werów i gum. Kłopoty ze____________________________
sprzętem są i to czasem nie­
małe. Niewątpliwie rzutują one 
na poziom kolarstwa. Często 
jednak trudności te są wyol­
brzymiane. Na pewno mogliby 
coś na ten temat powiedzieć 
pracownicy... Urzędu Celnego, 
którzy niejednokrotnie kwes­
tionowali liczbę wywożonych z 
kraju gum, które gdzieś prze­
cież trzeba było zakupić. Dale­
cy jesteśmy od twierdzenia, że 
wywóz gum jest zjawiskiem  
nagminnym, że czyni to wię­
kszość kolarzy. Ujawnione 
przypadki są sporadyczne. Cho­
dzi nam jedynie o rozbicie m i­
tu o permanentnym braku 
gum kolarskich, którym usiłu­
je się niekiedy z żelazną kon-

Po Moskwie 
Igrzysko Olimpijskie 

w Montrealu?
PODCZAS gdy Los Angeles w wonią w ich mieście następnych'

dalszym ciggu duma nad tym czy 
podjąć się organizacji Lei nich 
Igrzysk Olimpijskich w 1984, w 
Montrealu, panuje w niektórych 
kołach wielkie podniecenie.

„Zainwestowaliśmy bardzo dużo 
w ostatnie Igrzyska Olimpijskie a 
teraz mogłoby się to nom zwró­
cić" — powiedział burmistrz Mon-

igrzysk. Ale, jak mówi burmistrz 
Montrealu, wszystko jeszcze się 
może zdarzyć. Jak wiadomo Jean 
Drapeau był motorem zorganizo­
wania poprzednich igrzysk. Potem 
zebrała się specjalna komisja aby 
zbadać przyczyny tak ogromnego 
zadłużenia. Wydawało się, że 
Drapeau będzie miał dość orga-

trealu — Jean Drapeau. „Oczy- nizowania wszelkiego rodzaju im-
wiście za wcześnie planować co­
kolwiek, ale gdyby wycofało się 
Los Angeles ło... nic nie wiado­
mo".

Tymczasem, Montreal w dalszym 
ciągu tonie w długach zaciągnię­
tych na poczet organizacji Igrzysk 
Olimpijskich 1976 r.

Jak oblicza się, koszt zorgani­
zowania następnych igrzysk w 
Montrealu wyniósłby „zaledwie" 
200 milionów dolarów ale wpływy 
zwróciłyby to z nawiązką. Nie za­
chodzi bowiem konieczność budo­
wania kosztownych urządzeń i 
wioski olimpijskiej nie mówiąc już 
o stadionie.

Jednakże w obecnej chwili za­
dłużenie Montrealu osiągnęło 
wraz z procentami bankowymi 
niebagatelną sumę 520 milionów 
dolarów i trzeba będzie następ­
nych 20 lat, aby tę sumę spła­
cić. Stąd też raczej sceptyczny 
stosunek większości mieszkańców 
Montrealu do pomysłu zorganizo-

prez mających na celu rozpopu- 
iaryzowonie w świecie jego mia­
sta. I nie minęły 2 lata, a on już 
myśli o następnych Igrzyskach 
Olimpijskich.

— Bardzo lubi, gdy tooła się za nim. Tempo, Szurkowski!

Zawody sportowe

Młodzieży Pracującej

Zwycięstwo
„Emy-Zcłom”

Z  U D Z IA Ł E M  p o n a d  1 000 m ło ­
d y c h  lu d z i ,  z a t ru d n io n y c h  w  za ­
k ła d a c h  p r a c y  z te re n u  D ą b ia , o d ­
b y ły  s ie  w  Z a ło m iu  D z ie ln ic o w e  
Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  P r a c u ją c e j .  
D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ła  e k ip a  F P B  
„ E m a - Z a ło m ”  p rz e d  Z W C h  „ C h e -  
m it e x - W is k o r d ”  i  J e d n o s tk ą  W o j­
s k o w ą . T r iu m f a to r z y  Ig rz y s k  o t r z y ­
m a l i  w  n a g ro d ę  p u c h a r  Z W  ZSM P,-

O b o k  m ło d z ie ż y  w  im p r e z ie  u -  
c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  
k ie r o w n ic t w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła ­
d ó w  o ra z  d z ia ła ją c y c h  w  n ic h  o r ­
g a n iz a c j i.  W y s tę p o w a li  o n i  w  w ie ­
lo b o ju  s z e fó w , r y w a l iz u ją c  o p u ­
c h a r  K D  P Z P R -D ą b ie . Z w y c ię ż y ła  
e k ip a  J e d n o s tk i W o js k o w e j p rz e d  
In s ta le m  1 „ E m ą - Z a ło m ” . W ie lo b ó j 
n a  n a jle p s z ą  s p o r ts m e n k ę  d z ie ln i ­
c y  w y g r a ła  T . W a s ile w s k a  z W is -  
k o r d u ,  a w ś ró d  m ę ż c z y z n  w  po ­
d o b n e j r y w a l iz a c j i  t r iu m f o w a ł  M . 
K a l is z e w s k i z  J e d n o s tk i W o js k o ­
w e j.  W  s t r z e la n iu ,  p i łc e  rę c z n e j i 
s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n  o ra z  w  k o s z y ­
k ó w c e  d r u ż y n  m ie s z a n y c h  z w y c ię ­
ż y ły  e k ip y  „ E m y - Z a ło m ” . W  p rz e ­
c ią g a n iu  l i n y  n a j le p s z y m i o k a z a l i  
s ię  p r a c o w n ic y  W is k o rd u .  P c h n ię ­
c ie  k u lą  p a ń  w y g r a ła  K . 'S t o s lo  z 
„ E m y ” , a te n is  z ie m n y  j e j  k o le g a  
z te g o  sa m e g o  z a k ła d u  p r a c y  —• 
J . J a ro s z  w  b ie g u  na  400 m  p a ń  
z w y c ię ż y ła  Z . W łra s z k a  z „ E m y ” , 
a n a  1 000 m  m ę ż c z y z n  - -  Z . W in ­
k le r  z J e d n o s tk i  W o js k o w e j.  M a rs «  
n a  s z c z u d ła c h  w y g r a ł  W is k o rd ,  
w y ś c ig  p ły w a c k i  m ę ż c z y z n  n a  d y s ­
ta n s ie  80 m  — W . K i l ia n  z „ E m y ” , a 
na  d y s ta n s ie  40 m  p a ń  t r iu m fo w a ­
ła  —  B  D a g lis  z P R iM B R -u . ( jg )

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K r a w ie c ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r m a ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l  458-78) „ K u z y n k a  
A n g e ł ic a ”  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 
20.15 — h is z p .,  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  389-03) „ B a r r o c o ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
f r . ,  1. 18 — p a n o ra m , ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ I n n a ”  
g. 18 —  p a l.  1. 12; „ P o w r ó t  ta je m ­
n ic z e g o  b lo n d y n a ”  g . 18, 20 — f r . ,  
1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ G o ń  m n ie  a ż  c ię  
z ła p ię ”  g. 16, 18.15, 20.30 — f r . .  
1. 15; ś ro d a ; g . 11.15, 13.30. 16; 
„ O s ta tn i  p o  B o g u ”  g  9.30 —  p o i. ;  
„ O m e n ”  g . 18.15, 20.30 — U S A , 1, 
18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ L e g e n ­
d a ”  g . 15.30 — p o i . ;  „ C z ło w ie k  k la ­
n u ”  g. 17.30, 19.45 —  U S A , 1. 18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ K w i a t  o c k n ie n ia ”  g . 10, 
17 — p o i . ;  „ G o d z i l la  k o n t r a  G ig a n ”  
g . 11, 13, 15 — ja p . ,  p a n o ra m ., 1. 12; 
„ A k c j a  po d  A r s e n a łe m ”  g . 18. 
20 — p o i. ,  1. 12; „ W  m r o k u  n o c y ”  
g  22 — U S A  (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ P o d r ó ż  k o ­
ta  w  b u ta c h ”  g . 17 — ja p . ,  p a n o ­
r a m . ;  „ K o n ie  V a ld e z a ”  g. 18.30 — 
w ł . ,  1. 15; D E R B Y  — „ S z k a r ła t n y  
p i r a t ”  g. 22 — U S A , p a n o ra m .; 
O G R O D O W E  — „ K a b a r e t ”  g . 22 — 
U S A . 1. 15; P R O M IE Ń  — „ R o k
ś w ię ty ”  g . 16. 18. 20 — f x „  1. 15; 
M A R S  — „ P o je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g. 
11 — ja p . ;  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o ­
d u ”  g . 17. 19 — U S A , 1. 15 —
p a n o ra m . (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o le )  „ N a  t r o ­
p ie  W i lb y ’e g o ”  g. 17.30. 19.30 —
a n g ., 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ U t r a c o n a  cześć  K a ta r z y n y  B !u m ”  
g . 18 — R F N . 1. 15; „ T w a r z ą  w  
tw a r z ”  g. 20 — s z w e d z k i.  1. 18;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ A s y  p rz e s tw o ­
r z y ”  g . 17.30. 19.30 — a n g .. 1. 15; 
B A J K A  ( P o lic e )  „ P r o fe s o r  W ilc z u r ”  
g. 17. 19 — p o i. ,  1. 12; G R Y F  i  G r  y ­
f in o )  . .N ie w in n a ”  — w ł . .  p a n o ra m .; 
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  . .P o r t  l o t n i ­
c z y  77”  —  U S A , p a n o ra m ., 1. 15;

W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ D r z w i  w  d r z w i ”  
—  f r . ,  1. 12; D A R  (S ta rg a r d )  „ W ia t r  
w  ż a g la c h ”  — ra d ź ., p a n o ra m .; 
„ W s p a n ia ły  in te r e s ”  —  f r . ,  1. 15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ J u t r o  s ię  p o l ic z y ­
m y  k o c h a n ie ”  —  C S R S , 1. 12;
R Y B A K  (Ś w in o u jś c ie )  „W e s e la  n ie  
b ę d z ie ”  — p o i. ,  1. 15; „ T r z e j  m u s z ­
k ie te r o w ie ”  — p a n a m .; S Ł O W IA ­
N IN  (M ię d z y z d ro je )  „ K o t  o 9 og o ­
n a c h ”  — w ł.  p a n o ra m ., 1. 18; „ P i ­
r a c i  n a  P a c y f ik u ”  — r u m . ;  F R E ­
G A T A  ( K a m ie ń  P o m o r s k i)  „ D ic k  i 
J a n e ”  — U S A , 1. 15; „K s ię ż n ic z k a  
n a  g r o c h u ”  — ra d ź . p a n o ra m .; 
R A D O Ś Ć  ( M ię d z y z d ro je )  „ B r a w u r o ­
w e  p o r w a n ie ”  — U S A , 1. 18 —
p a n o ra m .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta te  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o rs ik ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  l  m o n e ty  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ;  X X X  ł a t  S to c z n i 
im  A d o l fa  W a rs k ie g o  1948—78 g . 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i;  A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S zcze c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P ; S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  1 rz e m io s ła  b u d o w la n e  z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g . 9—15; 
Z A M E K  -  B W A  -  F o to g ra f ia  M a ­
so w a  1977 g . 10—18; 13 M U Z  —
p l Ż o łn ie r z a  2 — G r a f ik a  Iz a b e ll i  
H o l la k .

S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . — 
P io t r a  S k a rg i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 —  g. 20—7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 1 5 -8 .

A P T E K I

W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  od ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7ą -  te l.  366-73; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N . 
N A D  O D R Ą  20 — t e l . -  23-94-22;
D Ą B I E  G R Y F IŃ S K A  13 — te l
612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l  425-25. 
446-46 — e 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 g. 8—18
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W —  te l.  918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 -  
g. 8 -1 9 .

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.40 F i lm  r a d ź  „ T r e n e r ” . 16 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30
K in o  N a jm ło d s z y c h . 17 N ie  t y l k o  
d la  k o b ie t  ( k o l. ) .  17.30 L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.45 F i lm  T V  N R D  
„ M o ja  ż o n a  i  Ja” - 19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 F i lm  T V  w ę g . 
„ C y g a ń s k a  m iło ś ć ” . 21.30 P o r a d n ik  
z m o to ry z o w a n e g o  t u r y s t y  ( k o l . )
21.40 X I I  F e s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie r ­
s k ie j  — K o ło b rz e g  78 ( k o l . )  23.10 
D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  U

15.30 T W P  „ B ia ło -c z e rw o n a  u b rz e ­
g ó w  A n ta r k t y d y ” . 16 F i lm  d la  d z ie ­
c i  „Z a ło g a  B łę k i t n e j  M e w y ”  ( k o l. ) .
17.05 O p e ro w e  q u i  p r o  q u o  (k o l.) .  
18.10 P o w tó r k a  z ję z y k ó w .  19.10 K r o ­
n ik a .  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20 30 O d  m i ­
s trz a  d o  m in is t r a .  21.15 „2 4  g o d z in y ”  
(k o l.) .  21.25 K in o  L e tn ie  „ T y lk o  
u m a r ły  o d p o w ie ” .

C Z W A R T E K

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
„ P ię c iu ” . 1« D z ie n n ik  ( k o i. ) .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 T e le fe r ie .  17.30 P o ­
l ig o n .  17.55 S o n e ty  P e t r a r k i .  18.20 
S o n d a  ( k o l . )  18.50 R a d z im y  r o l n i ­
k o m . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 F i lm  z  s e r i i  „ B r y g a d y  T y g r y ­
sa ”  ( k o l.) .  21.30 P o ra d n ik  z m o to ry ­
z o w a n e g o  tu r y s t y  ( k o l. ) .  21.40 F e ­
s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ­
ło b rz e g u  ( k o l . )  22.40 P egaz (k o l. ) .
23.25 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.15 K in o  m in ia tu r .  16.55 M a g a z y n  
m o r s k i .  17.25 F i lm  T V  C SR S „ Ł u k  
tę c z y ”  18 05 P o w tó r k a  z ję z y k ó w .  19 
K r o n ik a .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30 
M e lo d ie  z M o łd a w ii  ( k o l. ) .  20.55 Z 
z ie m i p o ls k ie j.  21.25 „24  g o d z in y ”  
( k o l. ) .  21.35 Z e s k a r b n ic y  k u l t u r y  
p o ls k ie j  ( k o l.) .  22.10 D y s k o te k a  t i p -  
to p  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 F i lm  „ L e g e n d a  m iło ś c i ” . 16.25 
F i lm  a rg e n t .  „ Q u e b ra c h e ” . 18 W ia ­
d o m o ś c i.  18.05 G im n a s ty k a . 18.15 
S p o r t .  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 N a u k a  i  te c h n ik a .  20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 S tu ­
d io  p rz e b o jó w . 21.45 „ H a v a n a ” . 22.30 
S p o r t  —  z a w o d y  p ły w a c k ie  23 K r o ­
n ik a .  23.15 „ W a lk a  o p o k ó j ” . 23.45 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322  m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22. 0.01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d ia k u r ie r ,  18 T u  J e d y n ­
k a . 18.33 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n ­
k i .  19.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  20.05 
Ś la d e m  n a s z y c h  In te r w e n c j i .  20.10 
O r k ie s t r y  w  r e p e r tu a r z e  p o p u la r ­
n y m . 20.40 G ra  ze sp ó ł M a in s t re a m .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.20 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i.  22.23 K o s z a l in  n a  
m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  W as 
P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą  z  K r a k o w a .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  1 U K F  67.52 M H z )  

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30. 21.30,

14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 M u ­
z y k a  R a m e a u . 15 30 R a d io fe r ie .  16.10 
G i ta r a  S e g o v ii.  16.40 Jo s e p h  —  
H a y d n  —  A r ie t t a  A - d u r .  17 Z  a k t o r ­
s k ie g o  ś p ie w n ik a  17.20 T e a t r  P R — 
F e s t iw a l  P r z y ja ź n i.  18 05 J . H a y d n  —  
t r i o  D - d u r .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18 40 P o d  s k r z y d ła m i H e r ­
m esa . 19 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  19.40 
In fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je . 19.50 
L e n  r o ś l in a  o p ła c a ln a . 20 P u b l ic y ­
s ty k a  k r a jo w a  20.20 A u d y c je  z c y ­
k lu  „ H is to r y c z n e  n a g ra n ia  s ły n n y c h  
d z ie ł  o p e ro w y c h . 21.40 G e m a in e  T a i l ­
le fe r r e  —  C o n c e r t in o  n a  h a r fę .  22 
P rz e g lą d  f i lm o w y .  22.15 S z k ic  d o  
p o r t r e tu .  22.30 M a g a z y n  s tu d e n c k i.
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65.96 M H z )

15.05 W a k a c je  ze  s w in g ie m . 15.40 
P rz e b o je  c z te rd z ie s to la tk ó w .  16 „ J e j  
w s z y s c y  s y n o w ie ” . 16.20 M u ż y k o b r a -  
n ie .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 Ś la d a m i 
ja z z o w y c h  le g e n d . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia  19.50 S tu d n ie  p r z o d k ó w . 
20 S tu d io  202. 21 L u d w ig a  v a n
B e e tb o v e n a  o p e ra  o m n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 W ie rs z e  
r e c y tu je  M ie c z y s ła w  V o i t .  23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV

( U K F  68.78 M H z )

14 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  14.15 T l i  
S te re o . 15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  15 45 K w a d r a n s  p o e ty c ­
k i .  16.05 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h .
16.25 N a u k a  — p r a k ty c e .  16.40 P A W . 
17 G w ia z d y  ja z z u . 17.30 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie  re d . m u z y c z n e j.
18.25 M is t r z o w ie  p ió ra .  19 Ś lą s k a  
A lm a  M a te r  19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 
S tu d io  S te re o  za p ra s z a . 21.20 W il l i s  
C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 D ź w ię ­
k o w e  w ta je m n ic z e n ia  22.15 W  tro s c e  
o s ło w o  ł tre ś ć . 22.55 J a k  fo to g r a ­
fo w a ć . 22.50 N a  d o b ra n o c  „ R y m y  
d z ie c ię c e ” .
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ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
NK 2

I I  LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
DLA PRACUJĄCYCH

w Szczecinie, ul. Henryka Pobożnego 2

ogłasza zapisy na rok szkolny
1978/79

—  do klasy I  3-letniego L ICEU M  na podbudowie 
ZSZ lub SPR,

—  do 3-letniego ZESPOŁU PRZYRODNICZEGO na 
podbudowie szkoły podstawowej lub ZSZ,

—  do klasy I  4-letniego L ICEU M  na podbudowie 
szkoły podstawowej.

Ogłasza się również zapisy do klasy I I ,  I I I ,  IV , zespołu 
matematyczno-fizycznego i zespołu humanistycznego — po 
przedłożeniu odpowiedniego świadectwa ukończenia klasy 

niższej.

Nauka w  systemie klasowym odbywa się 3 dni. a w zespołach 
przedmiotowych przez 4 dni w  tygodniu.

Zapisy prowadzi i informacji udziela sekretariat szkoły 
w  dniach: 3.07.—21.07. w godz. 9—12

24.07. —11.08. w  godz. 14—18
12.08. —22.08. w  godz. 9—14.

Ukończenie liceum i złożenie egzaminu dojrzałości upoważ­
nia do ubiegania się na wyższe uczelnie. Przy zapisie należy 

przedłożyć następujące dokumenty:

— podanie (z określeniem klasy),
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub ZSZ,
— zaświadczenie z pracy (kobiety niepracujące nie są 

zobowiązane do składania zaświadczenia z pracy),
—  2 zdjęcia.

2541 -K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  od  2 l a t  w e  w ła ­
s n y m  m ie s z k a n iu ,  d o b re  
w a r u n k i .  U l.  5 L ip c a  
47/12. 10780-G
P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e g o  
p o k o ju  p a n ie n k ą  p r a c u ­
ją c ą , te l.  787-47

10860-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a rn ie c ­
k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  
sy . 13-P

K U P N O

Z E G A R  d u ż y  s to ją c y  — 
k u p ię .  S z c z e c in , a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  24/8.

10811-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
.'¡000 m  k w .  w  J ó z e fo w ie  
k /W a r s z a w y  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in ,  te l.  781-75.

10808-G
D O M  je d n o ro d z in n y ,  ga ­
r a ż ,  o g ró d e k , o s ie d le  za 
G łę b o k ie m  — s p rz e d a m . 
W  ro z l ic z e n iu  M -3  w ła ­
s n o ś c io w e , n a jc h ę tn ie j  z 
g a ra ż e m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  10847. 
W Y S O K O  z a a w a n s o w a n ą  
b u d o w ę  d o m k u  je d n o ­
r o d z in n e g o  b l iź n ia c z e g o  
n a  G łę b o k ie m , z d e c y d o ­
w a n ie  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  10849.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
( b l is k ie  P o g o d n o )  s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in  10852.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  351-06. 11350-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te l.  
820-145. 10350-G
A N T E N Y  In s ta lu je  „ D i ­
p o l ”  t e l .  359-76, go dz . 
10—21, 7—9. 9731-G

L O K A L U  n a  k a w ia r n ię  
z  d z ia ła ln o ś c ią  r o z r y w ­
k o w ą  p o s z u k u ję  w  
S z c z e c in ie  w  '  o k o l ic y  
P o g o d n a , G łę b o k ie g o . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10263.

K O M P L E T N E  w y p o s a ­
ż e n ie  s m a ż a ln i p la c k ó w ,  
f r y t e k ,  ro ż n o  e le k t r y c z ­
ne , u r z ą d z e n ie  „ h o t -  
d o g ”  — s p rz e d a m . W r o ­
c ła w ,  te l.  48-57-00, p o  20.

10779-G
W A R S Z T A T  ś lu s a rs k i 
w y k o n u je  p ie c e  c .o ., 
o g ro d z e n ia , b a lu s t r a d y ,  
r o b o ty  s p a w a ln ic z e  i  t o ­
k a r s k ie .  O s o w o , M io d o ­
w a  50. 10828-G
G O S P O D A R S T W O  o g ro d  
n ic z e  ze s z k la r n ia m i,  
m ie js c o w o ś ć  n a d m o rs k a , 
p o s z u k u je  w s p ó ln ik a .  
D a w a n ie  p o  20, te l.  731-13.

10795-G
S T A R A  25, z a m ie n ię  na  
Ż u k a  lu b  W a rs z a w ę . T e l.  
821-700. 10798-G

B O R Ó W K A , c z a rn a  k a ­
n a d y js k a .  C z a rn a  ja g o ­
d a  a m u rs k a . T r u s k a w k i  
p n ą c e  p o  p o d p o ra c h  ja k  
fa s o la ,  o w o c u ją c e  n ie ­
p r z e rw a n ie  od  w io s n y  
d o  z im y !  T r u s k a w k a  g o ­
l i a t  — o w o c e  w ie lk o ś c i  
p ię ś c i d z ie c k a . S p rz e d a ż  
s a d z o n e k  w y s y łk o w o .  
O p is  g a tu n k ó w  o ra z  u -  
p r a w y  p o  n a d e s ła n iu  
z n a c z k a m i p o c z to w y m i 
15 z ł.  K in d r y k .  O g ro d ­
n ic tw o  Z a c h e łm ie .  W ro  
c ła  w  I  p o s te  re s ta n te .

86-P
S P R Z E D A Ż

311 —
22-49-0«. 
10859-G 

T A U N U S A  M -17 
s p rz e d a m . P o dh a la ńs IS a  
9/5. 10857-G
S A M O C H Ó D  N S U -600 
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
83/25. 10839-G
S A M O C H Ó D  V a u x h a l l  
V iv a  s p rz e d a m . T e ł.  
82-32-88. 10835-G
S Y R E N Ę  105 n o w ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  230-777

. 10766-G
r o w e r  „ J a g u a r ”  o ra z  
a k o r d e o n  —  s p rz e d a m . 
G r y f in o ,  te l.  25-63.

10848-0
R O W E R  w y ś c ig o w y  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  s k ła d a k a .  T e l.  740-10.

10809-G
M O T O C Y K L  M Z  E S  250/2 
—  s p rz e d a m . U ł ,  J a n u ­
sza 13. 10791-G
R O W E R E K  i  łó ż e c z k o  
s p rz e d a m . T e l.  23-15-38.

10836-G
T A P C Z A N - P Ó Ł K Ę , s za ­
fę  d w u d r z w io w ą  z na < ł-

s ta w k ą  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . U l .  W ło ś ­
c ia ń s k a  17/12 —  P o m o ­
r z a n y ,  p o  go dz . 16.

10816-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  z 
n a d s ta w k ą  „ Z e fa m ” , 2 
fo te le ,  k a n a p o ta p c z a n , 
w ó z e k  s p a c e ro w y  N R D  i 

e le k t r o n ic z n y  d a m s k i z e ­
g a r e k  — s p rz e d a m . T e l.  
226-112. 11419-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  ze s p a -  
c e r ó w k ą  (N R D )  s p rz e ­
d a m . S z a ro tk i  9/10.

10838-G
W Ó Z E K  ze s p a c e ró w k ą  
s p rz e d a m . T e l.  822-459.

10805-G
S P A W A R K Ę  220 V  —
s p rz e d a m . T e l .  23-04-20.

10854-G
W T R Y S K A R K Ę  h y d r a u ­
l ic z n ą ,  p o z io m ą  — s p rz e ­
d a m . T e l.  614-142.

10804-G
L A K IE R  z ło t y  m e ta ł ic  
i  L a m b r e t t ę  s p rz e d a m . 
T e l.  22-70-38, p o  18.

10799-G
P U S T A K I  A l f a  1300 sz t. 
—  s p rz e d a m . T e l  347-30, 
p o  19. 10T85-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE W YDAW NICTW O  

PRASOWE

zatrudni od zaraz 
do końca sezonu letniego

w  Ośrodkach Wypoczynkowych —-

księgowego lubw Międzyzdrojach ■ 
księgową,

w Międzywodziu —  kelnerki 
i pomoce kuchenne.

Zgłoszenia przyjmują w /w  ośrodki lub 
SWP, Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, 

pok. 402, tel. 358-60.
2543-K

O R Y G IN A L N Y  k re d e n s  
p o k o jo w y  ( w y k o n a n ie  — 
G d a ń s k  1925 r . )  s ta n  d o ­
b r y  p i ln ie  s p rz e d a m . 
S w cze c in , u l .  B o g u s ła w a  
8/12, o f ic y n a .  10843-G 
A D E P T E R  d e c k  H i - F i  
s te re o  S o n a tę  z p rz e d -  
w z m a c n ia c z e m , za p a s o ­
w a  g ło w ic a  —  s p rz e d a m . 
L a m p e g o  10/17, go dz . 
19—21 10846-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i,  z a g ra n ic z n y  
s p rz e d a m . D z w o n ić ,  
g o d z . 16— 19, te l.  822-957.

10831-G
W IL L Ę  z c z y n n ą  k a ­
w ia r n ią  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : w t o r k i ,  ś ro ­
d y ,  s o b o ty ,  od g o d z . 18 
d o  go dz . 22, te l.  75-147.

. 10781-G  
K A N A R K I  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  P o tu lic k a  
59/222. 10738-G
K R O W Ę  i  k u r y  n io s k i  — 
s p rz e d a m . T a n o w o  —  G u  
n ic e , A n n a  K o rd a s ie -  
w ic z .  10827-G
P U D E L K A  c z a rn e g o  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
W y c ie c z k o w a  2/1.

10834-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i,  k w a te ­
r u n k o w e ,  c .o ., I  p ię t r o ,  
b a łlc o n , z a m ie n ię  n a  2 
lu b  3 - p o k o jo w e  z c .o . 
M . B u c z k a  38/10.

10648-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e b lo w a n y  p a n u  n a j ­
c h ę tn ie j  m a r y n a rz o w i.  
S a n to c k a  13E/42. od  18 
d o  19. 10792-G
M -4 , te le fo n ,  g a ra ż , za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2—3 -p o k o jo w e , I —I I  p ię ­
t r o ,  n a jc h ę tn ie j  P o g o d ­
n o . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  10800
M -4  d w u  p o k o jo w e , za ­
m ie n ię  n a  M -2 . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  10810.
B I E L S K O - B I A Ł A ,  3 po ­
k o je ,  c .o ., (115 m  k w .)  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . T e l.  439-37.

10812-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a ,  I I I  p ię t r o ,  n a  
P o m o rz a n a c h , z a m ie n ię  
n a  d o m e k  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
10817.
3 P O K O J E , z a m ie n ię  na  
m n ie js z e . T e l.  82-36-10.

1082,1-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  Z
te le fo n e m , w  ś r ó d m ie ­
ś c iu  s p rz e d a m  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e , d z ie l 
n ic a  o b o ję tn a . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  10823.
M -3  t y p  le n in g r a d z k l  
w  Ś w in o u jś c iu ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10825.

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycz­
nego, dyrektor i Rada Instytutu 
Elektrotechniki Politechniki Szcze­
cińskiej z żalem zawiadamiają, że 
1 lipca 1978 r. zmarł starszy w ykła­

dowca

mgr inż.

Czesław Oświęcimski
jeden z organizatorów Wydziału 
Elektrycznego Politechniki Szczeciń­
skiej, długoletni pracownik Wydzia­
łu, b. kierownik Katedry Przenosze­
nia Przewodowego, Katedry Pod­
staw Elektrotechniki i Zakładu 
Elektrotechniki Teoretycznej Insty­

tutu Elektrotechniki.
W Zmarłym Wydział Elektryczny 
utracił zasłużonego pracownika 

i wychowawcę młodzieży.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

CZEŚC JEGO PA M IĘC I!

40-2 i 40-22 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYCH 

ZW IĄ ZK Ó W  M ŁO D ZIE ŻY  POLSKIEJ 
w Policach

przy Nadodrzańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego

PRZYJMUJE M ŁO DZIEŻ
w celu zdobycia atrakcyjnego zawodu budowlanego 

do:
1. ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ —  dla 

junaków z ukończoną szkołą podstawową w wie­
ku od 17 do 24 lat.

2. PODSTAWOWEGO STU D IU M  ZAWODOWEGO  
—  dla junaków bez świadectwa ukończenia szko­
ły podstawowej w wieku od 16 do 18 lat.

Nauka zawodu prowadzona jest w specjalnościach:
♦  M U R A R Z-TY N K A R Z
♦  PO SA DZK AR Z-PŁYTKA RZ
♦  BETONIARZ-ZBROJARZ
♦  M ONTER ZEW NĘTRZNYCH SIEC I KO M UN ALN YCH
♦  STOLARZ
♦  M ALA RZ-SZKLA RZ.

Kandydaci winni złożyć następujące dokumenty:
O podanie do Hufca z określeniem zawodu,
O własnoręcznie napisany życiorys,
O świadectwo szkolne,
O cztery fotografie,
O metrykę urodzenia lub dowód osobisty do wglądu.

Z a k w a te r o w a n ie  w  H u fe u  b e z p ła tn e . J u n a c y  o t r z y m u ją  b e z p ła tn ie :  
u m u n d u r o w a n ie  w y jś c io w e  i  ro b o c z e , p o s i łk i  r e g e n e r a c y jn e .  Z a  
p ra c ę  o t r z y m u ją  w y n a g r o d z e n ie .  W  c z a s ie  p o b y tu  w  O H P  u czę szcza ­
ją  d o  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o w la n e j  w  S z c z e c in ie  lu b  d o  P o d s ta w o ­
w e g o  S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  o ra z  o d b y w a ją  p rz e s z k o le n ie  w o js k o w e . 
D o k u m e n ty  d o  Z S B  s k ła d a ć  w  K o m e n d z ie  46-2 O H P  w  P o lic a c h  —  
u l .  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  26 ( n r  k o d u  72-010). D o  P o d s ta w o w e g o  
S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  d o k u m e n ty  s k ła d a ć  w  K o m e n d z ie  40-22 O H P  
w  P o lic a c h ,  u l .  R o g o w a  ( n r  k o d u  72-010). K a n d y d a c i  p r z y jm o w a n i  
są o d  z a ra z  w e d łu g  k o le jn o ś c i  zg ło s z e ń . D o ja z d  d o  H u fc a  z  m ia s ta  

S z c z e c in a  a u to b u s e m  W P K M  u r  101, 102, 103.
2306-K

Na urlop i  własnym sprzętem turystycznym
-  namioty -  meble turystyczne -  śpiwory i materace

-  łodzie i kajaki gumowe -  parawany plażowe -  parasole ogrodowe
w  sklepach ze sprzętem sportowo-turystycznym

W OJEW ÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A  
H A N D LU  WEW NĘTRZNEGO  

na terenie miasta Szczecina:
O  „MARATON”  — uL Wielka 5 
ó  „DYSKOBOL”  — al. Wojska Polskiego 44 

i  województwa.
2540-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  —  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50, d z ia ł  łą c z n o ś c i 
t  c z y te ln ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d . p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r t a ł  ! p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j —  312 z ł .  Z a k ła d y  p r a c y .  I n s t y tu c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p r e n u m e ­
r a t o r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e r a tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  M ó r a  Jest o  50 p ro e . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  —  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e .  A -z
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Kolejna innowacja

Osiedlowe parkingi
O STA TN IE  lata to okres dynamicznego rozwoju molo- — (' DY lyłk® powstaną parkingi 

ryz cji. Także w  Szczecinie liczba samochodów prywatnych JyLtfm» e'koSn?Raćy”Lco0 w""sa" 
znacznie wzrosła. Z  jednej strony można się z tego cieszyć, mym osiedlu, wozy. które teraz 
ale.,. kręcą się po terenie, nie będą tam

m ia ły  w s tę p u . P o  p r o s tu  m u s z ą  s ię  
1 PODSTAWOWYM Icłnnnłpm za.trzymać n a  p a r k in g u  i u lic e  o 

' .  K ło p o t e m  ,o k a In y m  z n a c z e n iu  b ę d ą  w o ln e .
W ła ś c ic ie l i  c z t e r e c h  k ó ł e k  ( a  P o s to je  zaś są t a k  u s y tu o w a n e , że 
t a k ż e  i n s t y t u c j i  o d p o w i e d z ia ł -  k a ż d y  m a  s tą d  b l is k o  do  d o m u .
nej za sprawność miejskiej ko- ._________________________ (Ma< />
munikacji) jest brak wystar­
czającej liczby garaży i parkin­
gów. Bywają takie ulice, a na­
wet osiedla, gdzie każdy wolny 
metr skweru czy chodnika za­
jęty jest przez pojazdy. Oczy. 
wiście stwarza to wiele pertur­
bacji.

M jr  Paweł Warmuziński :
Wydziału Ruchu Drogowego 
KW  M O tak ocenia sytuację:

Samoobsługa 
czy kolejka?

O S T A T N IO  w  s k le p ie  s a m o o b s łu ­
g o w y m  ..A g a ta ”  z re z y g n o w a n o  2 
p o r c jo w a n ia  i  p a k o w a n ia  w  p la ­
s t ik o w e  w o r e c z k i  ż ó ł ty c h  s e ró w  i 
tw a r o g u .  P o  p o łu d n iu  k ie d y  w ię k ­
szość z na s  d o k o n u je  z a k u p ó w , n ie  
m o ż n a  w y b r a ć  o d p o w ie d n ie j ,  g o to ­
w e j  p o ire ji s e ra , t y l k o  t r z e b a  s ta ­
n ą ć  w  k o le jc e  d o  s to is k a  p r o w a ­
d z ą c e g o  s p rz e d a ż  t r a d y c y jn ą .  P o ­
w o d u je  to  tw o r z e n ie  s ię  d w ó c h  
s p o r y c h  k o le je k  (d o  Lady, za k t ó ­
rą  s to i  e k s p e d ie n tk a , i  p o  k o s z y ­
k i ) .  K l ie n c i  t r a c ą  s p o ro  cza su  i 
d e n e r w u ją  s ię  n a  n ie s p ra w n ą  
o b s łu g ę . (s u )

TA KIEG O  oświetlenia 
ulic jeszcze w Szczecinie 
nie było. Ten „pająk” z 
barwnymi lampionami zdo­
bi pl. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Element dekora­
cyjny (bo nie tylko o roz­
jaśnienie mroku chodzi) 
ładnie harmonizuje z kolo­
rowymi lampami w al. 
Wojska Polskiego.

(Foto: Zb. Jodkowski)

Nowe usługi

Zakładanie
boazerii

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ U n iv e r s u m ”  u r u  
c h a m ia  w  l ip c u  b r  w a r s z ta t  z a k ła ­
d a n ia  b o a z e r ii .  P ie rw s z e ń s tw o  b ę d ą  
m ie l i  o c z y w iś c ie  k l ie n c i  in d y w id u a l  
n i .  a w  d a ls z e j k o le jn o ś c i  z a k ła d y  
p r a c y  i  p rz e d s ię b io r s tw a .  P o tr z e b ­
n e  e le k t r o n a r z ę d z ia  z o s ta ły  z a k u ­
p io n e . B ę d z ie  m o ż n a  z a te m  ju ż  n ie ­
b a w e m  z a m ó w ić  fa c h o w c ó w , k tó r z y  
w  m ie s z k a n iu  w y k o n a ją  d r e w n ia n ą  
b ą d ź  d r e w n o p o d o b n ą  b o a z e r ię . N o ­
w a  p la c ó w k a  fu n k c jo n o w a ć  b ę d z ie  
p r z y  u l .  K u  S ło ń c u  15. (w y s )

Kronika wypadków
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  d r o g o w y  w y  

d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  w  O k u n ic y  gm . 
P y r z y c e .  1 8 - le tn i M a r e k  P ., m ie s z ­
k a n ie c  w s i G rę d z ie c , ja d ą c  m o to ro  
w e r e m  w y p r z e d z a ł ,.n a  t r z e c ie g o ”  
c ią g n ik  i  z d e r z y ł  s ię  c z o ło w o  z 
in n y m  c ią g n ik ie m . M a r e k  P . po ­
n ió s ł  ś m ie r ć  na  m ie js c u .  W e  w s i 
K o l in  g m . D o lic e  c ię ż a ro w y  „ Z i ł ”  
n r  r e j .  M M  9246 p o t r ą c i ł  ja d ą c ą  
r o w e r e m  l is to n o s z k ę  I r e n ę  R ., k t ó ­
r a  n ie s p o d z ie w a n ie  z a je c h a ła  c ię ż ą  
r ó w c e  d ro g ę . I r e n a  R . d o z n a ła  
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń .

W C Z O R A J  o g o d z  11.30 na  
26 K w ie t n ia  a u to b u s  W P K M  
„ J e lc z ”  M X  2586 z d e r z y ł  s ię  ze 
„ S ta r e m ”  M A  4714. W  k r a k s ie  d o ­
z n a ła  o b ra ż e ń  p a s a ż e rk a  a u to b u s u  
J o la n ta  Ł . ,  k tó r ą  o p a t rz o n o  w  p o ­
g o to w iu .  N ie c a łą  g o d z in ę  p ó ź n ie j ns 
a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  s a m o c h ó d  oso­
b o w y  m - k i  > „ A u d i ”  ( re je s t r a c ja  
R E N )  p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  p i ja n e g o  p rz e c h o d n ia , 
S te fa n a  O  R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

W  K A M I E N IU  P O M O R S K IM , w  
k a w ia r n i  „ K a m y k ”  z a s ła b ł n a g le  
i  z m a r ł  n a  z a w a ł s e rc a  k u r a c ju s z  
m ie js c o w e g o  s a n a to r iu m , 6 3 - le tn i 
F e l ik s  K . ,  m ie s z k a n ie c  P o z n a n ia .

(a p )

Zgubiono-znaieziono
25 C Z E R W C A  n a  u l .  F e lc z a k a  

z n a le z io n o  d a m s k i s w e te r e k .  W ia ­
d o m o ś ć , te ł.  390-29 p o  g o d z . 16.

N A  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  k o ło  
fo n ta n n  z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  z 
p ie n ię d z m i.  Z g u b a  je s t  d o  o d e b ra ­
n ia  u  k ie r o w n ik a  k o lo n i i  p r z y  u l .  
W ło ś c ia ń s k ie j 7 (S z k o ła  P o d s ta w o ­
w a  n r  71 w  D ą b iu ) .

N A  u l.  K r a s iń s k ie g o  z n a le z io n o  
z ie lo n ą  d a m s k ą  to re b k ę .  O d e b ra ć , 
u l .  B a rn im a  16/7.

P R Z Y  p l.  K i l iń s k ie g o  z n a le z io n o  
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i.  Z g u b a  je s t  
d o  o d e b r a n ia  w  a p te c e  n r  5 p r z y  
u l .  N a ru s z e w ic z a  11, w  g o d z in a c h  
o d  8 d o  15.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a r n y  o w ­
c z a re k . W ia d o m o ś ć  w  z a k ła d z ie  ta -  
p ic e r s k im  p r z y  u l .  K r ó lo w e j  J a d ­
w ig i  15.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  m ło d y  c z a rn y  
s z n a u c e r .  W ia d o m o ś ć , te ł .  73-713.

Żołnierze — swemu miastu

Tereny zielone
zyskały opiekunów

W IE LU  zabiegów piełęgna- dania nielicznej załogi Przed- 
cyjnych wymagają tereny zie- siębiorstwa Zieleni M iejskiej, 
lone. Na klombach trzeba prze- Robota goni robotę i praktycz- 
cież kilkakrotnie zmieniać nie pracy nie brakuje przez 
kwiaty, by efekt był widoczny, cały rok — nawet w zimie. 
Kilkakrotnie muszą być rów- Mnogość zaś rzadkich okazów 
nież przycinane trawniki. Ra- drzew i wielu pomników przy- 
towanie schnących drzew, rody wymaga szczególnej opie- 
przycinanie żywopłotów, prze- ki i dużego nakładu pracy, 
rzedzanie koron krzewów i Każda zatem pomoc jest na 
drzew, grabienie liści, doglą- wagę złota, 
danie parków i lasów komu- O tym, że uczniowie szcze- 
nalnych, a przy tym także pro- cińskich szkól wykonują spo- 
dukcja kwiatów, sadzonek łecznie wiele prac na miej- 
szklarniowych, sadzenie drzew 'skich zieleńcach — t pisaliśmy 
na nowych osiedlach, uprawa niedawno. Teraz zas z przy- 
drzewek w szkółkach — to za- jemnością odnotowujemy fakt 

zaangażowania jednostek woj-

Zła odmiana
O G R Ó D E K  jo r d a n o w s k i  z lo k a l iz o ­

w a n y  tu ż  p r z y  r e d a k c j i  (n a  p rz e ­
d łu ż e n iu  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o )  z a w ­
sze c ie s z y ł s ię  s p o rą  f r e k w e n c ją .  
Jeszcze  k i l k a  la t  te m u  b y ło  t u  s p o -  

u rz ą d z e ń  z a b a w o w y c h  d la  d z ie -  
p ia s k b w n ic a ,  h u ś ta w k i ,  z je ż d ż a ł 

, łó d ź  z k o ła m i r a tu n k o w y m i  
(m o c n o  w b u d o w a n a  w  p o d ło ż e ) . T e ­
ra z  c h o ć  o b ie k t  p o z o s ta ł n a d a l m i­
ł y m  z a k ą tk ie m  — d z ie c i n ie  m a ją  
s ię  g d z ie  b a w ić . P o  z je ż d ż a ln i p o z o ­
s ta ły  je n o  m iz e r n e  s z c z ą tk i,  p o  ło ­
d z i i  h u ś ta w k a c h  — n ie  m a  n a w e t  
ś la d u . T a k ż e  p ia s k o w n ic a  z p r z e r ­
w a n ą  ś c ia n k ą  w y s ta w ia  g o s p o d a ­
rz o m  o g r ó d k a  ja k  n a jg o rs z e  ś w ia ­
d e c tw o . (w y s )

„Festiwal Brydżowy”
O D  3 d o  9 l ip c a  b r .  D o m  K u l t u r y  

B u d o w la n y c h  o r g a n iz u je  „ F e s t iw a l  
B r y d ż o w y  u  B u d o w la n y c h ”  B ę d z ie  
to  p ie rw s z a  te g o  t y p u  Im p r e k a  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  w  k t ó r e j  u c z e s tn i­
c z y ć  m o g ą  w s z y s c y  c h ę tn i  t j .  n ie  
z rz e s z e n i, c z ło n k o w ie  s e k c j i  O Z B S  
ja k  ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  o g n is k  
T K K F  d z ia ła ją c y c h  p r z y  z a k ła d a c h  
p ra c y . P ro w a d z o n a  b ę d z ie  p u n k ta ­
c ja  d łu g o fa lo w a ;  z w y c ię z c y  F e s t i­
w a lu  o t r z y m a ją  d y p lo m y  o ra z  n a ­
g r o d y  rz e c z o w e .

T u r n ie je  r o z g ry w a n e  b ę d ą  w  ś w ie  
t l i c y  D K B  p r z y  a l- B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  34/35, c o d z ie n n ie  o  g o d z . 17. 
O  s z c z e g ó ła c h  p r o g r a m u  F e s t iw a lu  
m o ż n a  d o w ie d z ie ć  s ię  te le fo n ic z n ie  
po d  n r .  374-95

Przystrzyganie
żywopłotów

W  S Z C Z E C IN IE  ż y w o p ło ty  c ią g n ą  
s ie  k i lo m e t r a m i .  J e s t ic h  s p o ro  na  
g łó w n y c h  a r te r ia c h  m ia s ta . O d g ra ­
d z a ją  n p . t o r y  t r a m w a jo w e  p r z y  a l- 
W y z w o le n ia ,  K u  S ło ń c u , S ik o r s k ie ­
go , p l .  Ż o łn ie r z a .  W ie le  ic h  w  p a r ­
k a c h  i  n a  s k w e r a c h .  O g ro d n ic y  m a ­
ją  w ię c  s p o r o  p r a c y  P r z y s t r z y g a ­
n ie  o d b y w a  s ię  b o w ie m  re c z n ie . 
P r z y  c ią g a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  ż y -  
w o o ło t y  p r e z e n tu ją  s*ię p ie k n ie .  W  
p a r k a c h  zaś  t r w a  n a d a l  ic h  p r z y c i­
n a n ie  — c z y n n o ś ć  n ie z w y k le  p r a ­
c o c h ło n n a . (w y s )

w  dzieło ochronyskowych 
przyrody.

N A  s p e c ja ln y m  z e b r a n iu  w  U rz ę ­
d z ie  M ie js k im ,  w  o b e c n o ś c i d y r e k - .  
to r a  P E U K  o ra z  m ie js k ie g o  k o n ­
s e r w a to r a  p r z y r o d y ,  ż o łn ie rz e  z g ło ­
s i l i  c h ę ć  o b ję c ia  p a t r o n a tu  n a d  k i l ­
k o m a  o b ie k ta m i z ie lo n y m i.  Z a rz ą d  

.W o je w ó d z k i L O P  z o b o w ią z a ł s ię  do  
p rz e s z k o le n ia  n o w y c h  „ s t r a ż n ik ó w  
p r z y r o d y ” .

P rz e d s ta w ic ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  
je d n o s te k  w o js k o w y c h  w z ię l i  pó d  
o p ie k ę  P a rk  K a s p ro w ic z a , Jez . S ło ­
n e c z n e . L a s e k  Ą r k o ń s k i ,  O g ró d  
D e n d r o lo g ic z n y  n a  N ie b u s z e w ie , 
S ta w  B r o d o w s k i  o ra z  p a r k  w  Z d r o ­
ja c h .

K o n k r e t n e  d e k la r a c je  w ię c  są. 
B u jn a  s z c z e c iń s k a  z ie le ń  z y s k a  k i l ­
k u  n o w y c h  o p ie k u n ó w . T e ra z  c h o ­
d z i o  to ,  b y  te n  z a p a ł i  c h ę ć  p o ­
m o c y  z o s ta ły  n a le ż y c ie  w y k o r z y s ­
ta n e  p rz e z  P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  
M ie js k ie j .  (w y s )

—  T O  P R A W D A , że m ia s to  
m o to r y z a c y jn y m  se n s ie  z a c z y n a  
„ p ę k a ć ”  w  p r z y s ło w io w y c h  s zw a ch . 
J e d n a k  je d n o  z ja w is k o  s zcze g ó ln ie  
nas n ie p o k o i.  P a rk u ją c e  w  p r z y ­
p a d k o w y c h  i  n ie  s tr z e ż o n y c h  m ie j  
scae h  p o ja z d y  n a ra ż o n e  są n a  k r a ­
d z ie że , k tó r y c h  l ic z b a  w z ra s ta . 
Z re s z tą  n ie  t y l k o  w ła m a n ia  s ta n o ­
w ią  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . R ó w n ie  d u ­
że s t r a t y  w y w o łu je  n is z c z e n ie  sa ­
m o c h o d ó w . W ia d o m o , że n p . s to ją ­
c y  p rz e d  d o m e m  p o ja z d  m o że  zo ­
s ta ć  p o t r ą c o n y ,  a w in o w a jc a  u 
k a  z m ie js c a  w y p a d k u .  W y s tą p il iś ­
m y  w ię c  d o  w ła d z  m ie js k ic h  
s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j 
s tw o rz e n ie  w  n o w y c h  o s ie d la c h  
p ła tn y c h  p a r k in g ó w .  N asza p r o p o ­
z y c ja  z y s k a ła  p o p a rc ie  i  w ła ś c iw ie  
ju ż  m o ż e m y  s tw ie r d z ić ,  że ro z p o ­
c z ę ły  s ię  p ra c e  z m ie rz a ją c e  do  je j  
u rz e c z y w is tn ie n ia .

—  W e d łu g  o s ta tn ic h  u s ta le ń  p a r ­
k in g i  ta k ie  p o w s ta n ą  n a  P o m o rz a ­
n a c h , O s ie d lu  P r z y ja ź n i  i w  N ie c ­
ce N ie b u s z e w s k ie j.  O p ie k ę  n a d  t y ­
m i o b ie k ta m i p r z e jm ie  S p ó łd z ie ln ia  
I n w a l id ó w ,  k tó r a  z a p e w n i ic h  n a d -

PLA N Y jednak są szersze. 
Padła bowiem kolejna propo­
zycja, aby wzbogacić sieć miej­
skich parkingów o tzw. parkin 
gi czasowe. Pod tym pojęciem 
kryją się odcinki ulic, gdzie 
odpłatnie będzie można zosta­
wić pojazd np. w godzinach od 
19 do 7 rano. W  tym czasie bę­
dzie on strzeżony przez dozor­
cę.

Niektórzy mieszkańcy osiedli, 
tam gdzie powstaną takie par­
kingi, zgłaszają zastrzeżenia, że 
koncentracja dużej liczby po­
jazdów w jednym miejscu bę­
dzie przeszkadzać w wypo­
czynku lokatorom okolicznych 
posesji. M jr  Warmuziński jest 
innego zdania:

Pierwsze porzeczki
U  U L IC Z N Y C H  s p rz e d a w c ó w  

m o ż n a  o s ta tn io  k u p ić  c z e rw o n e  i 
b ia łe  p o rz e c z k i.  J a k k o lw ie k  te g o ­
ro c z n e  p ro g n o z y  o w o c o w e  n ie  są 
z b y t  o p ty m is ty c z n e ,  w e d łu g  p rz e ­
w id y w a ń  fa c h o w c ó w  ty c h  w ła ś n ie  
o w o c ó w  n ie  p o w in n o  z a b ra k n ą ć . 
Z n a c z n ie  w ię k s z e  t r u d n o ś c i  bę dą  
z n a b y c ie m  d o jr z e w a ją c y c h  n ie c o  
p ó ź n ie j c z a r n y c h  p o rz e c z e k . (su)

Z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k

Można było szybciej
WCZORAJ około południa serwatórzy zdarzenia usuwają 

przy al. Niepodległości (obok się na chodnik. Starszy czło- 
„Odzieżowca”) zdarzył się w y- wiek nadal leży na bruku. M i-  
pade :. Samochód z rejestracją ja ją  kolejne minuty. Mży 
RFN potrącił przechodzącego deszcz. Syreny karetki pogoto- 
przez jezdnię po „zebrze” star- wia jakoś nie słychać. Ludzie 
szego człowieka. Rozlega się pytają milicjantów, czy we- 
krzyk świadków wypadku. Po- zwane . zostało Pogotowie Ra- 
jazdy gwałtownie hamują, tumkowe. Tak, oczywiście! 
Zbiegają się ludzie.-Ktoś wzy- Ktoś podkłada ofierze w y- 
wa telefonicznie pogotowie i padku siatkę pod głowę. Inni 
MO. Kierowca usiłuje podnieść przypatrują się nadal, głośno 
ofiarę wypadku, pomaga mu w  komentując wydarzenie. Przez 
tym żona. Okazuje się, że coś tłum jak echo przebiega nie- 
jest nie w porządku z nogą, spokojne pytanie: gdzie jest 
niezbędna jest pomoc lekarska. Pogotowie Ratunkowe?
Wokół miejsca wypadku nadal Wreszcie przyjeżdża karetka, 
zbiera się tłum gapiów. Jest W  18 minut po wypadku. Nie 
już pewnie z 200—300 osób. na sygnale, cichutko, bez wiel- 
M ija ją  minuty. kiego pośpiechu. Na szczęście

W  5 minut po wypadku tym razem nie za późno, dla- 
przyjeżdża auto milicyjne. Ko- czego jednak ofiara wypadku 
rek tworzący się na ważnej tak długo musiała czekać na 
trasie zostaje rozładowany. Ob- pomoc? (1)

Nowe drogowskazy
W C Z O R A J  n a  p l .  Ż o łn ie rz a  p r a ­

c o w n ic y  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  E k s p lo a ta c j i  D ź w ig ó w  
p o d łą c z y l i  d o  s ie c i e le k t r y c z n e j  za­
in s ta lo w a n e  t u  d ro g o w s k a z y . T o  
o z n a k o w a rn ie , c z y te ln e  ta k ż e  w  n o ­
c y , z a p e w n e  p o m o że  k ie r o w c o m  
(s z c z e g ó ln ie  p r z y je ż d ż a ją c y m  spoza 
S z c z e c in a ) w y b r a ć  o d p o w ie d n i k ie ­
r u n e k  i  be z  t r u d u  t r a f ić  d o  t r a s y  
w y lo to w e j  w  k ie r u n k u  G o rz o w a  
c zy  B e r l in a .  J e d n a k ż e  p ro g n o z y  
W P E D  co  d o  o z n a k o w a n ia  w  te n  
sp o só b  s z c z e c iń s k ic h  u l ic  n ie  są 
p o m y ś ln e . P o d o b n o  w y k o n a w c a  n ie  
w y w ią z u je  s ię  z d o s ta w  z a m ó w io ­
n y c h  z n a k ó w  i  ta b l ic  ś w ie t ln y c h .

(su)

Notatnik szczeciński
4  D Z IŚ  o  go dz . 21 ja k o  im p re z a  

to w a rz y s z ą c a  F e s t iw a lo w i P ie ś n i 
C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d r o ja c h  w y ­
s tą p i  w  K lu b ie  „ T r a n s ”  — C h ó r  B Y  
C IT Y  C E N T R A L  H IG H  S C H O O L  
H O N O R S  C H O IR  ze s ta n u  M ic h i­
ga n  (U S A )  po d  d y r e k c ją  Ja m e sa  L e  
o n a rd a .

4  K L U B  „ T r a n s ”  z a w ia d a m ia  o 
m o ż liw o ś c i o r g a n iz o w a n ia  • im p r e z  
k o lo n i jn y c h  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h .  I n fo r m a c j i  u d z ie la  s ię  p o d  
n r  te l.  822-431, w . 309, c o d z ie n n ie  
w  go dz . od  20 d o  21.

♦  K L U B  „ B o n - T o n ”  za p ra sza  ju ­
t r o  d z ie c i n a  leśn e  p o d c h o d y . 
Z b ió r k a  o  g o d z . 10 w  ś w ie t l ic y  
p r z y  u l.  O d z ie ż o w e j 11.

Ogłoszenie
matrymonialne

słupiena.
R Ó Ż N Y C H  s p o s o b ó w  im a ją  s ię  

lu d z ie  p r a g n ą c y  z a w rz e ć  z w ią z e k  
m a łż e ń s k i.  Z  b r a k u  z n a jo m o ś c i k o ­
r z y s ta ją  te ż  c h ę tn ie  z p o ś r e d n i­
c tw a  b iu r  m a t r y m o n ia ln y c h .  J e d ­
n a k  p e w ie n  p a n  s ta ra ją c y  s ie  z n a ­
le ź ć  p a r tn e r k ę  n a  d a ls z ą  d ro g ę  ż y ­
c ia  w y b r a ł  w c a le  d o w c ip n y  s p o ­
sób.

N a  p rz y d ro ż n y m  p a r k in g u  w  o k o  
l ic a c h  B a b ig o s z c z y  u m ie ś c i ł  a n o n s , 
o k r e ś la ją c y  s w e  w a lo r y ,  a ta k ż e  
w y m a g a n ia  s ta w ia n e  p r z y s z łe j  w y ­
b ra n c e . C a ło ś ć  te k s tu  o p a trz o n a  
z o s ta ła  d o k ła d n y m  a d re s e m  „ n a ­
rz e c z o n e g o ” . Z a in te re s o w a n e  p a n ie  
in fo r m u je m y ,  że je s t  to  o f e r ta  . d e ­
w iz o w a ” . A  m o że  t y l k o  ż a r t. ..?

(M a c z )

Drzwi (dodatkowe)
zamknięto...

N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  p is a l iś ­
m y  o z a m y k a n iu  je d n e g o  z d w ó c h  
w e jś ć  d o  s k le p ó w . Z im ą  —  o b s łu ­
ga  t łu m a c z y ła  s ię , iż  je s t  t o  s p o w o ­
d o w a n e  p rz e c ią g a m i i  n a g m in n y m  
p rz e z ię b ia n ie m  s ię  p e rs o n e lu . C z y m  
je d n a k  t łu m a c z y ć  to  w  ś r o d k u  la ­
ta ,  g d y  n a  d w o rz e  d u s z n o , a cóż 
d o p ie ro  w  p o m ie s z c z e n iu ?  T e g o  n ie  
w ie m y .  W ie m y  za to ,  iż  D e l ik a t e ­
s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  z n ó w  z a m k  
n ę ły  d r u g ie  d r z w i  n a  c z te ry  s p u s ty .

(w y s )

Komunikat WPKM
W  Z W I Ą Z K U  z  z a k o ń c z e n ie m  

p r z e b u d o w y  u l ic  K o ł łą ta ja  i A s n y  
k a  o d  6 l ip c a  b r .  a u to b u s y  l i n i i  
n r  51, 57 i 63 p o w ra c a ją  n a  s w o je  
s ta łe ,  n o r m a ln e  tr a s y .  Je d n o c z e ś ­
n ie  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  z a s tę p ­
c ze  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e  (z a m ia s t 
t r a m w a ju )  w  r e la c j i  u l .  K o ł łą ta ja  
—  D w o rz e c  P K P  N ie b u s z e w o . A u ­
to b u s  o b s łu g u ją c y  w /w y m . p o łą czę  
n ie  k u r s o w a ć  b ę d z ie  w  o k re s a c h  
s z c z y tó w  p rz e w o z o w y c h  w  d n i  
p o w s z e d n ie  w  g o d z . o d  5 d o  8.40 
i o d  13 d o  18.10 ( w  s o b o ty  12.30 — 
17.45) co  12 m in u t .

Coś dla melomanów
W  D N IA C H  8 l i p c 3 O g o d z . 15 i  

9 l ip c a  o  g o d z . 12 w  k a w ia r n i  
„ Z a m k o w a ”  w v s tą p i  z r e c i ta le m  
b a r y to n  R y s z a rd  G ru s z c z y ń s k i N a  
p r o g r a m  z ło ż ą  s ię  p ie ś n i i  an ie  o -  
p e ro w e . (su >


